
Ponad 200 tysięcy osób w 1-majowym pochodzie Krakowa

Fot. O. LINK

Ziemia krakowiaków i górali
manifestuje
na cześć Święta Pracy

(OBSŁUGA WŁASNA)

Piękna, ciepła, słoneczna pogoda rozpostarła nad

1-majowym Krakowem błękitne niebo. Już około go­
dziny 9 w miejscach formowania pochodu poszcze­
gólnych dzielnic gromadziły się grupki ludzi. Cze­
kały tam na nich przygotowane transparenty, ma­
kiety, szturmówki. Organizatorzy pochodu byli
pierwsi na miejscu.

I oto ulica Basztowa, naprzeciwko trybuny hono­
rowej, przyozdobionej pięknie godłem państwowym,
biało-czerwonymi i czerwonymi flagami, zbudowano

podesty, które zajęła młodzież: harcerze, ZMS-owcy,
członkowie ZMW, członkowie KMW.
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ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOINIC/H

JAK POLSKA DŁUGA I SZEROKA

CAŁY NARÓD

I dalej — wzdłuż zielenie­
jących Plant, pod seledynową
czaszą listków tłumy krako­
wian, które okrzykami i okla­
skami miały za kilkanaście
minut powitać kolumnę po­
chodu.

Tradycyjne miejsce defila­
dy ludzi pracy Krakowa i wo­
jewództwa krakowskiego mie­
ści w sobie wiele bogatych
treści. Przypomnijmy je więc.
Tu, pod gmachem dawnego
Urzędu Wojewódzkiego pole­
gli robotnicy, do których
strzelała policja sanacyjna w

roku 1936, gdy lud pracy Kra­
kowa manifestował przeciw­
ko przemocy i wyzyskowi. Tu,
u stóp Barbakanu spoczął nie­
znany
cyo
kraju,
gity
którzy przynieśli w 1945 roku
wolność
skiemu.
u wrót
zawsze

nych gości. Tak właśnie, jak
witano wczoraj gospodarzy tej
ziemi: robotników, chłopów i
inteligentów pracujących, któ­
rzy w manifestacyjnym po­
chodzie 1-majowym w roku
1969 zaimponowali wspaniałą
postawą, przywiązaniem do

Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, w pomysłowych ma­
kietach, wykresach, tablicach
pokazali wspaniały dorobek
25 lat ludowego państwa.

Tuż przed godziną 10, na

żołnierz polski walczą-
niepodległość naszego
tutaj znalazły się mo-

żołnierzy radzieckich,

grodowi podwawel-
Tu na granicy miasta
floriańskich witano
gospodarzy i dostoj-

SPECJALNY REPORTAŻ

TELEWIZYJNY

Z POCHODU

PIERWSZOMAJOWEGO

W KRAKOWIE

W dniu dzisiejszym o

godz. 17.00 Telewizja Kra­
kowska nada specjalny re­
portaż filmowy z tegorocz­
nego pochodu pierwszoma­
jowego w Krakowie.

Zapraszamy wszystkich
telewidzów do obejrzenia
tej imponującej na miarę
jubileuszu 25-lecia Polski
Ludowej manifestacji mie­
szkańców Krakowa i zie­
mi krakowskiej.

trybunie honorowej zajmują
miejsca: I sekretarz KW P7.PR
w Krakowńe Czesław Doma­
gała, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa, rektor UJ
M. Klimaszewski, sekreta­
rze KW K. Barwacz, Z. Ki-
tiiński, .1. Pękala i A. Czyż,
przewodniczący Prezydium
WRN J. Nagórzański, prze­
wodniczący Prezydium RN m.

Krakowa Z. Skolicki oraz

■członkowie egzekutywy, a

wśród nich I sekretarz KF
PZPR HiL T. Wachowski, re-

daktor naczelny „Życia Lite­
rackiego” W. Machejek, re­
daktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej" T. Czubala, komen­
dant wojewódzki MO M. No­
wak, dyrektor WSK T. Mize­
ra. Na trybunie znajdują się
również prezes WK ZSL S.
Kozioł, przewodniczący WK
SD Garlicki, przewodniczą­
cy WKZZ J. Wiórkowski i do­
wódca VI Pomorskiej Dywi­
zji Wojsk Powietrzno-Desan-
towych płk E. Dysko. Na try­
bunie honorowej zajmują
miejsca przodujący robotnicy
i rolnicy, przedstawiciele świa­
ta nauki, nowoczesnej tech­
niki, posłowie na Sejm PRL,
zasłużeni działacze ruchu ro­
botniczego, kierownicy orga­
nizacji młodzieżowych i or­
ganizacji masowych. Wśród
honorowych gości jest rów­
nież konsul Związku Radziec­
kiego w Krakowie W. A. Nie-
stierowicz i konsul generalny
Republiki Francji w Krako­
wie Jean Honnorat.

Z głośników, zainstalowa­
nych wzdłuż trasy pochodu,
rozlegają się dźwięki Hymnu
Narodowego. Uczestnicy kra­
kowskiej manifestacji ufor­
mowani w kolumny słuchają
radiowego przemówienia I se­
kretarza KC PZPR — Włady­
sława Gomułki. Zaraz też po
jego zakończeniu u wyiotu u-

licy Basztowej widać poczty
sztandarowe, rozpoczynające
dzisiejszą manifestację 1-ma-
jową w Krakowie.

Przed trybuną pochylają się
sztandary Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, ZSL, SD, Związ­
ków Zawodowych, ZBoWiD,
ZMS, ZMW, Ligi Kobiet i ln.

Tuż za sztandarami maszeru­
je 5-tysięczna kolumna woje­
wódzka, w której widzimy

(DOKOŃCZENIE NA STB 2)
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Na ulicach miast całego świata

r

swoja solidarność
MOSKWA (PAP)

Kremlowskie kuranty obwieściły o godzinie 10 cza­
su moskiewskiego (8 czasu warszawskiego) rozpo­
częcie wielkiej manifestacji pierwszomajowej w sto­
licy Zwigzku Radzieckiego,
nina zgromadziły się tłumy moskwiczan.

Na trybunie Mauzoleum znaleźli się:
Breżniew, Nikołaj Podgórny, Aleksiej Kosygin i inni

przywódcy radzieccy.

Przed Mauzoleum Le-

Leonid

obchodził swoje święto
w poczuciu dumy i radości

WARSZAWA (PAP)
Rozśpiewane, ukwiecone, z łopotem sztandarów -

przeszło przez kraj święto majowe, obchodzone po
raz 25-ty w wolnej socjalistycznej ojczyźnie. Gospo­
darzem, jak zawsze od lat 80, była klasa robotnicza.
Wraz z niq święcił ten dzień cały naród.

Tegoroczny pochód pierw­
szomajowy otwierają bohate­
rowie pracy — przedstawicie­
le moskiewskiej klasy robot­
niczej i inteligencji.

Granitowe trybuny po obu
stronach Mauzoleum zapełnili
goście honorowi, wśród któ­
rych znajdują się członkowie
70 zagranicznych delegacji
partyjnych i związkowych,
które przybyły do Moskwy na

obchody pierwszomajowe.
Przemówienie wygłosił Leo­

nid Breżniew.*

Wielka manifestacja ludno­
ści stolicy Związku Radziec­
kiego trwała ponad dwie go­
dziny.

W godzinach wieczornych
nad Moskwą rozbłysnął wspa-
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Pięknie prezentowali się w pochodzie 1-majowym w Trzebini-Sierszy górnicy kopalni
„Siersza”, którzy niedawno otrzymali sztandar przechodni Rady Ministrów i Centralnej
Rady Związków Zawodowych, za najlepsze osiągnięcia wc współzawodnictwie.

Fot. B. KlisB.

niały fajerwerk ogni sztucz­
nych, tradycyjnie raz jeszcze
zapełnił się Plac Czerwony i
inne place i parki stolicy,
gdzie bawiono się do póź­
nych godzin nocnych.

DELHI (PAP)
Kilkadziesiąt tysięcy robot­

ników reprezentujących nie­
mal wszystkie indyjskie zwią­
zki zawodowe i prowincje In­
dii przeszło w czwartek po po­
łudniu ulicami śródmieścia
Delhi w pochodzie 1-majo-
wym, który był pierwszą tak

reprezentatywną manifestacją
woli jedności indyjskiej klasy
robotniczej. Wieczorem w cen­
trum miasta odbył się wiec 1-
majowy.

BERLIN ZACHODNI (PAP)
Odbyły się tu trzy demon­

stracje 1-majowe. Wiele tysię­
cy robotników i demokratów
uczestniczyło w wiecu w

dzielnicy Kreutzberg zwoła­
nym przez zachodnioberlińską
Socjalistyczną Partię Jednoś­
ci (SEW) oraz poszczególne
ugrupowania opozycji poza­
parlamentarnej.

LONDYN (PAP)
Tysiące robotników brytyj­

skich obchodziło dzień 1 maja
strajkiem protestacyjnym
przeciwko projektowanej us­
tawie nntvzwiązkowej.

UŁAN BATOR (PAP)
Przy pięknej, słonecznej po­

godzie na centralnym placu
Ulan Bator odbyła się wielka
manifestacja ludu pracujące­
go stolicy Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej.

BONN (PAP)
Tegoroczne pierwszomajowe

manifestacje w NR.F, zorgani­
zowane przede wszystkim
przez-związki zawodowe oraz

partie socjaldemokratów sku­
piły nienotowaną od lal. licz-

bę uczestników. Odbyły się
one prawie we wszystkich
większych miastach Niemiec
zachodnich, często pod silną
kontrolą policji.

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie i w innych

miastach Szwecji obchody
pierwszomajowe przebiegały
pod hasłem likwidacji różnic
społecznych, ograniczenia zys­
ków przedsiębiorstw prywat­
nych, podwyżki płac i zwięk­
szenia udziału społeczeństwa
w życiu gospodarczym kraju.

Centralna manifestacja —

w Warszawie, na tradycyjnej
trasie majowych pochodów:
od placu Dzierżyńskiego po
plac Konstytucji. Trasę zdo­
bią wielobarwne transparen­
ty, zdjęcia, reprodukcje pla­
katów.

Naprzeciw trybuny honoro­
wej, stojącej jak zawsze w

głębi placu Defilad, po pra­
wej stronie trasy przemarszu:
portret Włodzimierza Lenina
i napis: „Idea Lenina wiecznie
żywa”. Na stalowych ruszto­
waniach wzdłuż ulicy Marszał­
kowskiej dziesiątki wielobarw­
nych tablic z nazwami naj­
większych budowli powojen­
nego ćwierćwiecza: Płock, Kę­
dzierzyn, Oświęcim, Puławy,
Nowa Huta, Huta „Warsza­
wa”, Turów.

Zbliża się godzina 10.
Na trybunie honorowej

mują miejsca członkowie
wyższych władz partyjnych i

państwowych: Władysław Go­
mułka, Marian Spychalski, Jó-

zaj-
naj-

IV bratnim Kijowie
(TELEFONEM --

OD RED. MIECZYSŁAWA ZIEMIAŃSKIEGO
ZE STOLICY UKRAINY)

Już w przeddzień pierwszomajowego święta stolica
Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej przy­
stroiła się godnie w czerwone sztandary, w zieleń drzew
i kolorowe kwiaty. Wieczorem dnia 30 kwietnia ilumina­
cja głównych ulic miasta wyglądała zaiste imponująco.

Dzień 1 Maja święciła stolica radzieckiej Ukrainy po­
tężną manifestacją. Na głównej ulicy Kijowa — Kresz-
czatiku — kędy wiodła trasa pochodu, na trybunie ho­
norowej wystąpił członek Prezydium KC KPZR, l sekre­
tarz KC Komunistycznej Partii Ukrainy tow. Piotr Sze­
lest. Po jego przemówieniu tłumy kijowian wysłuchały
hymnu międzynarodowego proletariatu i rozpoczęła się
wspaniała manifestacja, pochód pierwszomajowy.

Na czele pochodu w dniu Międzynarodowego Święta
Pracy kroczyli robotnicy bohaterskiego „Arsenału” —

fabryki, która tak wspaniałe sukcesy odniosła w walce
o władzę rad w okresie Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. Wśród arsenałowców w pamiętnych latach wojny
domowej walczyło wielu Polaków. Manifestowali przed­
stawiciele wszystkich dziewięciu dzielnic Kijowa, wyż­
szych uczelni, pracownicy oświaty i kultury, przodowni­
cy pracy socjalistycznej,
wa i Ukrainy — miasta

czonych Orderem Lenina

nikowej. Ludzie wznosili
transparenty z hasłami
wszystkimi ludźmi pracy
w Kijowie zgromadził 250 tys. ludzi!

W chwili, gdy przekazuję telefonicznie te słowa do
Krakowa, na całym Kreszczatiku trwa potężny, zachwy­
cający popis gimnastyczny w wykonaniu 1800 sportow­
ców.

Za parę minut zabłyśnie wspaniała iluminacja na uli­
cach, placach naddnieprzańskiego grodu, a ludzie bawić
się będą na wielu imprezach rozrywkowych. Piękny jest
pierwszomajowy Kijów, który przesyła braterskie po­
zdrowienia Krakowowi!

Maszerowali mieszkańcy Kijo-
i Republiki dwukrotnie odzna-
i Orderem Rewolucji Paździer-
okrzyki na cześć pokoju, nieśli
wyrażającymi solidarność ze

całego świata. Pochód majowy

zef Cyrankiewicz, Bolesław
Jaszcznk, Stefan Jędrychow-
ski, Zenon Kliszko, Ignacy
Loga-Sowiński, Ryszard Strze­
lecki, Józef Tejchma, Mieczy­
sław Jagielski, Piotr Jarosze­
wicz, Mieczysław Moczar, Jan

Szydlak, Stefan Olszowski,
Artur Starewicz, Czesław Wy-
cech, Zygmunt Moskwa, Ze­
non Nowak, Stefan Ignar, Eu­
geniusz Szyr, członkowie Rady
Państwa, ministrowie, genera-
licja WP z gen. broni Wojcie­
chem Jaruzelskim, gospodarze
stolicy i woj. warszawskiego —

Józef Kępa, Henryk Szafrań­
ski, Jerzy Majewski i Józef
Pińkowski.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu państwowego. Zabiera głos
Władysław Gomułka. Przemó­
wienia słuchają miliony Pola­
ków przy odbiornikach radio­
wych i telewizyjnych. (Tekst
przemówienia zamieszczamy
na str. 2.)

Przy dźwiękach „Międzyna­
rodówki” oraz przetaczające­
go się przez miasto
salutu armatniego
pochód.

W KATOWICACH
wielki, z udziałem ok. 150 tysT
mieszkańców pochód 1-Majowy.

W pochodzie przeciągały ko­
lumny górników 7 katowickich
kopalń, załogi 4 hut żelaza i
metali nieżelaznych, studenci i
młodzież ZMS-owska, szkolna,
harcerze, pracownicy śląskiego
zaplecza naukowo-badawczego,
załogi przedsiębiorstw transpor­
towych z pracownikami najwię­
kszej w kraju katowickiej
DOKP.

Pochód otworzył powołany do
życia w ub. r. Uniwersytet
Śląski w Katowicach, kształcą­
cy już kilka tysięcy młodzieży.

Ok. 309 tys. mieszkańców ŁO­
DZI przeciągnęło główną arte­
rią miasta — ul. Piotrkowską —

manifestując w czasie kilkugo­
dzinnego pochodu 1-Majowego
swe uczucia solidarności z mię­
dzynarodowym ruchem robotni­
czym, na rzecz pokoju, przeciw­
ko siłom imperializmu.

W czasie pochodu owacjami
witano załogi znanych w kraju
zakładów przemysłowych —

„Marchlewskiego”, „1-Maja",
„Anilany”, „Strzelczyka”, ,,O-
brońców Pokoju” i ,.Lo-
dexu”. Oklaskami powitano 35-
tys. grupę młodzieży ZMS-ow-
skiej w strojach organizacyj­
nych oraz ponad 10-tys. kolum­
nę harcerzy.

W pierwszomajowym pocho­
dzie w RZESZOWIE uczestni­
czyło około 60 tys. mieszkańców
miasta i powiatu. Plansze i wy­
kresy niesione przez manifes­
tantów mówiły o olbrzymich
przeobrażeniach Rzeszowszczyz-
ny w 25-leciu PRL. Z zacofane­
go regionu stała się ona w tym
okresie województwem przemy­
słowo-rolniczym, w którym ze

źródeł pozarolniczych utrzymuje
się już prawie połowa ludności.

odgłosu
— rusza

odbył się

■Liczba mieszkańców Rzeszowa
wzrosła w 25 latach Polski Lu­
dowej do ponad 80 tys. tj. bli­
sko 4-krotnie.

W KIELCACH pochód prze­
szedł odświętnie udekorowaną
ulicą Sienkiewicza. W barw­
nych strojach regionalnych szły
delegacje chłopów i kapele lu-

• dowe. Wśród realizatorów czynu
. na cześć 25-lecia PRL — załogi:

kombinatu cementowo-wapien-
'

niczego „Nowiny”, zakładów
'

precyzyjnych „Iskra”, „Chema-
■ru", Kieleckich Zakładów Wy-
, robów Metalowych, budowniczo­

wie nowych dzielnic Kielc.

, WE WROCŁAWIU na trasie
pochodu ponad 100 tys. miesz-

' kańców manifestację rozpoczy­
nała robotnicza dzielnica miasta
— fabryczna dzielnica Pafawa-
gu, Dolmelu, Elwro.

Szczególnym akcentem wroc­
ławskiego pochodu były barw­
ne, roześmiane kolumny dziew­
cząt i chłopców. We Wrocławiu

1 uczy się obecnie co trzeci mie-
' szkaniec miasta, a liczba pra­

cowników naukowo-dydaktycz-
1 nych na wyższych uczelniach

przekroczyła 3 tys. osób.
W SZCZECINIE rozpoczęcie

manifestacji 1-Majowej obwieś­
ciły syreny przebywających w

porcie statków.
Pochód otwiera kolumna mor­

ska, Lśnią granatowe mundury
: marynarzy i oficerów PZM. Za

nimi — idą szczecińscy dokerzy,
budowniczowie i konstruktorzy
polskich statków.

Około 65 tys. osób uczestniczy­
ło w manifestacji 1-Majowej w

OLSZTYNIE. Obchody Święta
Pracy rozpoczął wiec mieszkań­
ców.

Po
' chód

czyła
sztyńskich Zakładów Opon Sa-

’

mochodowych. Na Polskim Fia­
cie — milionowa opona wypro­
dukowana w fabryce od chwili
jej uruchomienia — prezent za­
łogi na pierwszomajowe święto.

W GDAŃSKU kolumnę dziel­
nicy portowej otwierają stocz­
niowcy z czterech zakładów
produkcji i remontu stat­
ków. Załoga największej w

kraju Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina informuje w niesionej na

czele planszy o zwodowaniu
Obok polskich

wiecu uformował się po-
w którego czołówce kro-
ponad 2,5 tys. załoga Ol-

czele planszy
530 statków. . . ... r I____
stoczniowców idą w pochodzie
serdecznie witani Wietnamczy­
cy zdobywający tu wysokie
kwalifikacje. Zrywają się o-

krzyki: „Niech żyie wolny
Wietnam”, „Precz z amerykań­
ska agresją”.

NA OPOLSZCZYZNIE mani­
festacje i pochody 1-majowe od­
były się w stolicy województwa,
a także we wszystkich mias­
tach powiatowych, wielu gro­
madach i miasteczkach. W Opolu
w pochodzie wzięło udział ok.
50 tys. osób. Manifestowali oni
pod hasłami wyrażającymi peł­
ne poparcie dla polityki partii
i programu wyborczego FJN.

UWAGA CZYTELNICYI
Dzisiaj radca prawny

„Gazety” udziela porad te­
lefonicznie nr 536-23, w go­
dzinach 13—14.30, osobiście
w godz. 14.30—17. Kraków,
ul. Wielopole 1, III

pok. 31.
P-.
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Gorąco i serdecznie pozdrawiamy wszystkich
którzy swym codziennym ofiarnym trudem

budują gmach Polski Ludowej
Pierwszomajowe krakowskie

imprezy sportowe
Przemówienie Władysława Gomułki na manifestacji 1-majowej w Warszawie

LUDU WARSZAWY I CAŁEJ POLSKU

TOWARZYSZE I OBYWATELE!

W dniu Święta Pracy, w dniu międzynarodo­
wej solidarności klasy robotniczej, Komitet

Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej kieruje do Was, budowniczych socjalistycz­
nej Polski, gorące pozdrowienia.

W dniu 1 Maja, który od 80
lat symbolizuje niewyczerpa­
ną żywotność proletariackiego
internacjonalizmu, masy pra­
cujące wszystkich krajów ma­
nifestują swą wolę walki o

urzeczywistnienie ogólnoludz­
kiej idei socjalizmu, o spra­
wiedliwość społeczną, o pokój
między narodami.

W walce tej, od zarania
swych dziejów zawsze uczest­
niczyła polska klasa robotnicza.
Idea socjalizmu, przyświeca­
jąca pokoleniom polskich re­
wolucjonistów, stała się po­
tężną dźwignią odrodzenia
Folski. W bratnim sojuszu z

narodami innych krajów so­
cjalistycznych już od blisko
ćwierć wieku budujemy w

wolnej ojczyźnie nowy, socja­
listyczny ustrój społeczny.

Ubiegłe ćwierćwiecze, to

najbardziej płodny okres w

dziejach narodu polskiego.
Wysiłkiem klasy robotni­

czej, chłopów i inteligencji
pracującej pomnożyliśmy wie­
lokrotnie siły wytwórcze na­
szego kraju, blisko 14-krotnie
powiększyliśmy produkcję
przemysłową i ponad 4-krot-
nie — dochód narodowy, roz­
winęliśmy rolnictwo, wycho­
waliśmy milionowe zastępy
wysoko kwalifikowanych pra­
cowników i specjalistów wszy­
stkich dziedzin, zapewniliśmy
wszystkim obywatelom prawo
do pracy, do nauki, do wypo­
czynku, do opieki zdrowotnej
i zabezpieczonej starości.

W sojuszu wszystkich sił

demokracji socjalistycznej pod
przewodem partii klasy robot­
niczej zbudowaliśmy nowocze­
sne państwo, w którym rze­
czywistym gospodarzem jest:
lud pracujący.

W jedności i przyjaźni ze.

Związkiem Radzieckim i inny­
mi bratnimi krajami wspólno­
ty socjalistycznej ugruntowa­
liśmy na zawsze sprawiedliwe
granice Polski i bezpieczeń­
stwo kraju, staliśmy się je­
dnym z głównych bastionów
pokoju w Europie.

Historyczny dorobek ćwierć­
wiecza władzy ludowej two­
rzy niewzruszalny fundament
pomyślności narodu polskiego
w latach przyszłych.

W dniu Święta Pracy gorące
i serdeczne pozdrowienia kie­
rujemy do wszystkich, którzy
swym codziennym i ofiarnym
trudem budują gmach Polski
Ludowej:

— do robotników, techni­
ków i inżynierów, uczestni­
ków czynów produkcyjnych i
współzawodnictwa pracy —

do wszystkich pracowników
przemysłu, budownictwa i ko­
munikacji,

— do chłopów i ogółu pra­
cowników rolnictwa,

— do pracowników admini­
stracji państwowej, oświaty,
służby zdrowia, handlu i łą­
czności.

Pozdrawiamy uczącą się i
pracującą młodzież — młode

pokolenie budowniczych socja­
lizmu.

Pozdrawiamy żołnierzy I
oficerów Ludowego Wojska
Polskiego, którzy w bratnim
sojuszu z armiami krajów
Układu Warszawskiego stoją
na straży bezpieczeństwa oj­
czyzny i pokoju europejskiego.

Pozdrawiamy milicjantów,
ormowców i pracowników or­
ganów bezpieczeństwa, strze­
gących ładu i porządku publi­
cznego.

Niech każdy na swym po­
sterunku rzetelną pracą, świa­
domą dyscypliną i obywatel­
ską postawą pomnaża mate­
rialne i duchowe siły naszego
kraju.

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

W dniu 1 czerwca cały na­
ród pójdzie do urn wybor­
czych, aby powołać nowy
Sejm i rady narodowe wszyst­
kich szczebli.

Wyrażając wspólne stanowi­
sko Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego i
Stronnictwa Demokratyczne­
go — Front Jedności Narodu
przedstawił społeczeństwu
wspólny program na przy­
szłość.

Jest to program wszech­
stronnego rozwoju kraju, po­
głębiania demokracji socjali­
stycznej i umocnienia bezpie­
czeństwa Folski socjalistycz­
nej, jest to program działania

władzy ludowej i całego na­
rodu na nowym etapie budow­
nictwa socjalizmu.

O dalszym pomyślnym roz­
woju kraju decydować będzie
konsekwentne wprowadzanie
w życie nowych metod plano­
wania i zarządzania, większa
gospodarność, intensyfikacja
produkcji, szybszy postęp te­
chniczny, lepsze wykorzysta­
nie mocy wytwórczych, wyż­
sza wydajność pracy, poprawa
jakości produkcji, obniżanie
jej kosztów.1 Wielkie środki,
które przeznaczamy na roz­
wój gospodarki narodowej
muszą- być wykorzystane jak
najbardziej celowo i koncen­
trowane tam, gdzie dadzą naj­
większe efekty dla wzrostu

produkcji i coraz lepszego
zaspokajania potrzeb ludzi
pracy.

Zwracamy się do pracowni­
ków naszego przemysłu i bu­
downictwa:

— realizujcie sprawnie pla­
ny produkcyjne, ulepszajcie
organizację pracy, skracajcie
cykle inwestycyjne, wdrażaj­
cie śmiało postęp techniczny,
dbajcie o wysoką jakość wyro­
bów. W każdym zakładzie, w

każdej branży, w każdym re­
gionie, swą wiedzą, inicjaty­
wą i doświadczeniem przyczy­
niajcie się do opracowania
projektów nowego planu 5-let-
niego!

Zwracamy się do chłopów,
robotników rolnych i wszyst­
kich służb rolnych: — wyko­
rzystujcie rosnące dostawy
środków produkcji dla dalszej
intensyfikacji rolnictwa, dla

powiększania plonów z każde­
go hektara, dla rozwoju ho­
dowli, podnoście kulturę rol­
ną!

Program Frontu Jedności
Narodu kreśli realną perspek­
tywę dalszego wzrostu pozio­
mu życiowego ludności, po­
prawy sytuacji mieszkaniowej
i rozszerzenia uprawnień so­
cjalnych ludzi pracy.

Oddając wszystkie głosy na

kandydatów Frontu Jedności
Narodu damy wyraz poparcia
dla jego programu i zaufania
do władzy ludowej, zade­
monstrujemy naszą jedność
wobec wszelkich knowań sił
wrogich Polsce i socjalizmowi
— nasz patriotyzm i poczucie
odpowiedzialności za przy­
szłość ojczyzny.

pozdrowienia bratnim krajom
socjalistycznym, z którymi łą­
czy nas wspólnota idei oraz

jedność historycznych dążeń
i interesów.

Szczególnie gorące pozdro­
wienia ślemy narodom Związ­
ku Radzieckiego i ich 'eni-
nowskiej partii komunistycz­
nej.

Jedność państw socjalistycz­
nych, jedność krajów uczest­
ników Układu Warszawskie­
go, to podstawowy warunek
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie

Opowiadamy się za odprę­
żeniem, za pokojową ogólno­
europejską współpracą wszy­
stkich państw niezależnie od
ich ustroju społecznego, któ­
ra stanowi jedyną alternaty­
wę wobec imperialistycznej
polityki siły i wyścigu zbro­
jeń, wobec niebezpiecznej dla
pokoju rewizjonistycznej i od­
wetowej polityki zachodnio-
niemieckich militarystów.

Uznanie nienaruszalności
istniejących granic w Euro­
pie, w tym granicy na Odrze

1 Nysie stanowi punkt wyj­
ściowy dla pokojowej, ogól­
noeuropejskiej współpracy.

Zgodnie z ape' o btfdapesz-
teńskim krajów ;ocjalistycz-
nych — domagamy się zwo­
łania konferencji wszystkich
państw Europy dla umocnie­

nia bezpieczeństwa i pokojo­
wej współpracy na naszym
kontynencie.

Nad 1-majowymi pochoda­
mi manifestacyjnymi we

wszystkich krajach powiewa­
ją hasła pokoju i braterstwa
narodów.

Ślemy dziś nasze pozdro­
wienia wszystkim, którzy pod
sztandarem socjalizmu i po­
stępu, na wszystkich konty­
nentach walczą przeciwko im-
perialistycanej polityce woj­
ny, przeciw reakcji i ujarz­
mianiu narodów.

Kierujemy zapewnienia o

naszej solidarności do brater­
skiego narodu, wietnamskiego,
który broni nieugięcie swego
prawa do decydowania o wła­
snym losie. Popieramy, spra­
wiedliwe żądania Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu i
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Południowego Wietna­
mu. Wojska amerykańskich
agresorów muszą być z Wiet­
namu wycofane!

Solidaryzujemy się z wal­
ką narodów arabskich o lie-
zależność i odzyskanie wszy­
stkich zagrabionych teryto­
riów. Domagamy się przywró­
cenia pokoju na Bliskim
Wschodzie w oparciu o rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa z

listopada 1967 roku.
Pozdrawiamy klasę robotni­

czą krajów kapitalistycznych

walczącą o lepszy byt, demo­
kratyczne prawa i pokojową
politykę wobec krajów so­
cjalistycznych.

Pozdrawiamy narody Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej
walczące przeciw imperializ­
mowi o wolność, niepodleg­
łość, o pełne wyzwolenie ich
krajów z neokolonialnej za­
leżności, o likwidację ekono­
micznej, narodowej i rasowej
dyskryminacji.

Wyrażamy głębokie przeko­
nanie, że zbliżająca się na­
rada partii komunistycznych
i robotniczych umocni Jed­
ność wszystkich sił rewolucyj­
nych i postępowych pod sztan­
darem proletariackiego inter­
nacjonalizmu w walce o po­
kój, demokrację i wolność
narodów.

NIECH ROŚNIE I POTĘŻ­
NIEJE WSPÓLNY FRONT
PAŃSTW SOCJALISTYCZ­
NYCH, MIĘDZYNARODO­
WEJ KLASY ROBOTNICZEJ
I RUCHU NARODOWO-WY-
ZWOLENCZEGO W WALCE
PRZECIW IMPERIALIZMO­
WI!

NIECH ZYJE POKOJ I
SOCJALIZM!

NIECH ZYJE I ROZKWI­
TA NASZA SOCJALISTYCZ­
NA OJCZYZNA — POLSKA
LUDOWA!

NIECH SIĘ ŚWIĘCI —

1 MAJ!

JUBILEUSZOWY
WYŚCIG KOLARSKI

KORONY
W Krakowie na dwukilome-

trowej trasie zamkniętej okręż­
nej rozegrano pod protektora-
1em I sekr. KD PZPR Podgórze
St. Grzesiaka kryterium kolar­
skie.

Wyniki — seniorzy (16 okrą­
żeń) 1. Baścik (LZS Oświęcim)
1.03,35, 2. Dąbrowiecki (Korona)
1.03,35, 3. Bogacz (LZS Wado­
wice) 1.04,12,

Juniorzy: 1. Pikoń (LZS Wa­
dowice) 48.49. 2, Golec (KS O-
kocimski) 49,20, 3. Kolasa iKoro-
na) 49,35.

GRALI OLDBOYE

Oldboye krakowscy w spotka­
niu z oldboyami Juvenii odnieśli
wczoraj zwycięstwo 4:0 (2:0).
Bramki zdobyli: Kasprzyk 2 o-

raz Machowski i Rogoża po 1. W
zwycięskiej drużynie wyróżnili
się: Gracz, Wapiennik, Mazur i
Machowski.

--- 9—.

AZS KRAKÓW
POSIADA

NAJLEPSZYCH
LEKKOATLETÓW

Doroczna impreza lekkoatle­
tyczna — pięciomecz krakow­
skich klubów ligowych stał na

słabym poziomie. Zabrakło na

stadionie Cracovii sporo czoło­
wych zawodników. Zwyciężył ze­
spół AZS Kraków 165 pkt. przed
Wisłą 129 pkt., Wawelem 121
ptk., Hutnikiem Nowa Huta 92
pkt. i Cracovią 61 pkt. i

ZWYCIĘSTWO
TRAMPKARZY WAWELU

Turniej piłki nożnej trampka­
rzy zorganizowany w ramach
imprez jubileuszowych 50-lecia
Wawelu zakończył się sukcesem
gospodarzy. W finale Wawel
pokonał Wandę N. Huta 1:0.
Trzecie miejsce zajęła Wisła
wygrywając z Cracovią 1:0 a

piąte — Garbarnia po zwycię­
stwie nad Koroną 2:1.

Wyniki spotkań eliminacyj­
nych: Wawel — Cracowla 4:1,
Wawel — Korona 1:0, Wisła —

Garbarnia 1:0, Wanda — Wisła
3:1, Garbarnia — Wanda 3:2
(karnymi) Cracovia — Korona
3:2 (karnymi).

KORONA -

POLIGRAFICY
Z LIPSKA 7:1

Międzynarodowe spotkanie
piłki nożnej Korona — Instytut
Poligraficzny (Lipsk) wygrali
wysoko krakowianie 7:1 (3:0).
Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Dyl 3, Kuś 2, Wójcik i Maka-
łowski po 1. Dla gości — Wie­
ner. *

BŁYSKAWICZNY

TURNIEJ SZACHOWY

W otwartym błyskawicznym
turnieju szachowym Juvenii w

finale startowało 12 szachistów.
Zwyciężył E. Kłaput 9,5 pkt
przed Bassem i Szyszko-Bohusi
po 9 pkt (wszyscy Juyenia).

ha trasie pochodu
Zawsze imponują nam zna­

komitą postawą harcerze..
Druhny i druhowie z chorą­
gwi noszącej imię Tadeusza
Kościuszki i tym razem, dnia
1 maja 1969 roku, okazali się
godni dobrego imienia. We
wszystkich kolumnach dziel­
nicowych członkowie ZIIP

pod kierownictwem, instruk­
torów — tworzyli zwarte, do­
skonale prezentujące się od­

działy, zastępy w zielonych. »

szarych mundurach. Piękny,
mi elementami, i właściwie
jedynymi, które tworzyły ak­
centy symboliczne, były tarcze
z godłem państwowym, pro­
porce i sztandary drużyn i za­
stępów.

Orkiestry kolejarzy, tram­
wajarzy krakowskich. VI Dy­
wizji Wojsk Powietrzno-De-
santowych przygrywały ma.

Nasz fotoreporter „uchwycił” przed wejściem na trybunę
(na pierwszym planie od prawej) płk Stanisława Wałacha —

zasłużonego partyzanta z okręgu chrzanowskiego Armii Ludo­
wej, autora „Partyzanckich nocy”, zastępcę komendanta woie-
wódziego MO w Krakowie (który akurat wezoraj obchodził 50
rocznicę urodzin), pik Mieczysława Nowaka komendanta wo­
jewódzkiego MO w Krakowie i redaktora naczelnego „Gazety
Krakowskiej” tow. Tadeusza Czubałę.

Fot. O. Link

NIECH ZYJE I UMACNIA
SIĘ FRONT JEDNOŚCI NA­
RODU SKUPIAJĄCY WSZY­
STKICH PATRIOTÓW I BU.
DOWNICZYCH SOCJALI­
STYCZNEJ POLSKI!

NIECH ZYJE SOJUSZ RO­
BOTNICZO . CHŁOPSKI —

PODSTAWA WŁADZY LU.
DOWEJ!

NIECH ZYJE POLSKA
ZJEDNOCZONA PARTIA
ROBOTNICZA WYPRÓBO­
WANA PRZEWODNICZKA
KLASY ROBOTNICZEJ I
NARODU!

TOWARZYSZE
I OBYWATELE.

Nasza teraźniejszość i przy­
szłość, nasze bezpieczeństwo i
niepodległość łączą się nie­
rozerwalnie z miejscem Pol­
ski we wspólnocie państw so­
cjalistycznych.

Tylko w sojuszu, współpra­
cy i przyjaźni z bratnimi pań­
stwami socjalistycznymi mo­
żemy w dzisiejszym świecie
zabezpieczyć nasz kraj przed
wszelkim zagrożeniem ze stro­
ny imperializmu i zapewnić
naszemu narodowi pracę i ży­
cie w warunkach pokoju.

Tylko w ścisłej współpracy
gospodarczej państw - człon­
ków Rady Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej opartej na ra­
cjonalnym podziale pracy,
specjalizacji i kooperacji —

tkwią największe możliwości
dla naszego kraju i dla wszy,
stkich krajów RWPG, zwięk­
szenia tempa rozwoju ekono­
micznego i sprostania wymo­
gom współczesnej rewolucji
naukowo - technicznej. Nowe,
szerokie drogi w tym kierun­
ku wytknęła nadzwyczajna
sesja RWPG, która odbyła się
ostatnio w Moskwie.

W dniu święta 1-majowe­
go ślemy najserdeczniejsze

i w około
szerującym tłumom mieszkań,
ców województwa krakow­
skiego i miasta Krakowa.
Podniosłe, wspaniałe pieśni
„Warszawianka” z 1830 r„
„Warszawianka” z 1905 roku,
„Gdy naród do boju wystąpił
z orężem” — przeplatały się
z melodiami popularnych i w-

lubionych utworów ludowych.
*

Gorące uznanie należy się
nauczycielom, pedagogom kra­
kowskich szkół podstawo­
wych i średnich. Przygotowali
oni wspaniale młodzież do po­
chodu, opiekowali się nią
wzorowo w czasió manifesta­
cji pierwszomajowej. Ale też
uczennice i uczniowie słuchali
bardzo uważnie wszystkich
poleceń pań profesorek i pa­
nów profesorów.

*

Pracownicy krakowskich
Zakładów Gumowych wypuś­
cili w powietrze chmurę balo­
ników kolorowych zbliżając
się do trybuny. Przed samą
trybuną uniosły się w górę
duże balony z napisem „XXV
lat PRL”. Pofrunęły w górę,
jak obłok pięknych kwiatów...

*

Każda kolumna dzielnicowa
miała opracowaną odpowied­
nią konferansjerkę. Mają
swoją zasługę w sprawnym
przebiegu manifestacji spike­
rzy. m. in. Ambroży Klimczak
z Teatru im. Słowackiego, red,
Witold Zakulski, red. Piotr

Płatek z Polskiego Badia, red.
Maciej Homa z Ośrodka Tn-
formacji Huty im. Lenina,
dyr. Zaleski.

ZIEMIA KRAKOWIAKÓW I GÓRALI MANIFESTUJE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przedstawicieli 17 krakowskich
powiatów. Idą podhalańscy gó­
rale, krakowiacy, maszerują
górnicy Jaworzna, Sierszy i Ol­
kusza. Obok nich widzimy pra­
cowników oświęcimskiej i tar­
nowskiej chemii. Majowe słoń­
ce lśni na bajecznie kolorowych
cekinach gorsetów krakowia­
nek. I znowu górnicy kopalni
„Siersza”, która ostatnio zdoby­
ła pierwsze miejsce w ogólno­
krajowym współzawodnictwie
resortu górnictwa. „Jedyny Pro­
ducent kauczuku w Polsce” —

głosi transparent chemików
z Oświęcimia.

Przechodzą przedstawiciele
Andrychowskich Zakładów,Prze­
myślu Bawełnianego a wśród
nich kobiety ubrane w stroje z

kolorowej elano-bawełny, stano­
wiącej niejako kartę wizytową
zakładu. Do trybuny honorowej
zbliża się grupa kosynierów,
którą prowadzi krakowiak z

wyciągniętą w górę szablą. W
błyszczących ostrzach kos słoń­
ce krzesze tysiące iskier. Orkie­
stra z Michałowic gra marsza

kosynierów. Gospodarze woje­
wództwa — Czesław Domagała i
Józef Nagćrzański przejmują z

rąk krakowskich chłopów świą­
teczne kołacze, jako zapowiedź
przyszłych plonów rolnictwa.
W służbie tego rolnictwa znaj­
dą się w najbliższej przyszłości
absolwenci techników rolniczych
i ogrodniczych.

Na trasę pochodu wkracza ko­
lumna Nowej Huty. Hutnicy w

białych uniformach trzymają w

rękach czerwone goździki. To
reprezentanci najpotężniejszego
polskiego zakładu przemysłowe­
go. Nad głowami unoszą się
sztandary, czerwienią emblema­
ty. Now>a Huta i kombinat im.
Lenina święcą w tym roku dwu­
dziestolecie istnienia. Wzrusza­
jące to były chwile, gdy kilka­
naście lat temu ul. Basztową
maszerowały oddziały Służby
Polsce. Wielu tamtych bohate­
rów socjalistycznej pracy ma­
szeruje dzisiaj wśród nowohuc­
kich robtników, którzy dają
krajowi ponad 4 min ton stali
rocznie, zaś w 1975 roku wypro­
dukują 5,5 min ton stali. Wśród
maszerujących widzimy pracow­
ników wszystkich wydziałów
kombinatu, nad nimi transpa­
renty mówiące o osiągnięciach:
13 min ton wyrobów walcowa­
nych, 28,6 min ton stali, 17,2
min ton wyrobów gotowych i
290 tys. km rur z walcowni
rur... Jedzie makieta jednego z

pięciu wielkich pieców. I oto las
szturmówek trzymanych w rę­
kach maszerującej kolumny
ZMS. Robotnicy nowohuckiego
kombinatu metalurgicznego łą­
czą się w swym pochodzie z ro­
botnikami kopalni „Lenin” i
stoczni im. Lenina w Gdańsku.
760 brygad pracy socjalistycznej
w Hucie im. Lenina, ubiega się
o tytuł brygady najwyższej ja­
kości, chcąc dać krajowi jak
najwięcej najlepszej produkcji.

Do trybuny zbliża się Podgó­
rze — „dzielnica wielkich prze­
mian i dorobku” — jak głosi
transparent. Za pocztem sztan­
darowym maszerują robotnicy
„Kabla” i „Armatur”, Krakow­
skich Zakładów Sodowych, „Tcl-
podu” i Fabryki Supertumasy-
ny „Bonarka”.

Ludzie pracy Podgórza po­
zdrawiają gości honorowych na

trybunie. Wśród nich znajdu­
je się Józef Beck — murarz

Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego odznaczony Sztan­
darem Pracy II klasy, od 22 lat
związany ze swoim przedsię­
biorstwem, płk Stanisław Wa­
łach — zasłużony partyzant,
organizator ruchu oporu na ro­
dzinnej

' ziemi chrzanowskiej,
weteran Powstania Wielkopol­
skiego Władysław Szulc, który
walczył przeciwko pruskiemu
zaborcy na lotnisku Ławica w

Poznaniu, inż. Adolf Surowiak
z kombinatu górniczo-hutnicze­
go w Bolesławiu. Nie ma różni­
cy między trybuną i manife­

stantami. To są ludzie pracy —

i tu na trasie pochodu — i tam,
na trybunie. Gorący patrioci,
ofiarni pracownicy, dzięki któ­
rym liczymy dzisiaj wspaniały
dorobek 25-lecia Polski Ludo­
wej.

Dziewczęta i chłopcy ubrani
w stroje wietnamskie niosą
szturmówki i napisy: „Przyja­
ciele wietnamscy — my z Wa­
mi”. Idą harcerze w strojach
„podhalańczyków”. I znowu sza­
re mundury dziewcząt, zielone
chłopców, a nad nimi propor­
czyki, szturmówki, kwiaty. Ro­
botnicze Podgórze kończy swoją
manifestacją akcentem politycz­
nym, znajdującym wyraz m. in.
w potężnych planszach . dema­
skujących wrogów pokoju na

całvm święcie. :

Czoło kolumny staromiejskiej
tworzy poczet sztandarowy.
Młodzież niesie napis: 25 lat
PRL. Za nimi jak sięgnąć
wzrokiem, widać herby wszyst­
kich miast Polski, potężne na­
pisy: „Wolność przyszła . ze

Wschodu”, szturmówki. Na
platformie samochodowej ma­
kieta, przedstawiająca żołnierza
polskiego i radzieckiego — wy­
zwolicieli kraju. Kwiaty, kolo­
rowe szturmówki i znów napi­
sy: „Wspólnie przelana krew
łączy na zawsze”. Potężne por­
trety przywódców Partii i or­
ganizacji młodzieżowych, przy­
wódców międzynarodowego ru­
chu robotniczego w otoczeniu
biało-czerwonych kwiatów. „To­
bie Ojczyzno — nasze myśli,
serca, czyny” — głosi napis nie-
siony przez młodzież. I oto naj­
piękniejszy akcent wczorajszej
manifestacji 1-majowej: Białe
Orły na czerwonym tle, słupy
graniczne, niesione przez uczest­
ników pochodu. Do trybuny
zbliża się powoli samochód,
wiozący słup graniczny, którego
strzegą dwaj żołnierze. Białe i
czerwone kwiaty, białe gołębie
— symbole pokoju i hasła o tre­
ści patriotycznej: „Nigdy wię­
cej najeźdźców na naszej zie­
mi”.

Mieszkańcy Starego Miasta —

pracownicy licznych instytucji,
spółdzielczości i placówek usłu­
gowych manifestowali wczoraj
na rzecz solidarności całego na­
rodu z Partią. Szli pracownicy
handlu, a tuż za nimi witana
serdecznie grupa wyższych u-

czelni z Akademią Medyczną na

czele. Uczelnia ta, pierwsza w

kraju, dokonała reformy stu­
diów, nawiązała współpracę z

wydziałami zdrowia również w

Rzeszowie i Kielcach, odstąpiła
od tradycyjnego systemu katedr,
przechodząc do organizowania
instytutów. Za nimi Alma Ma-
ter Jagiellflnica ze swoim gro­
nem naukowców i barwnie pre­
zentującą się młodzieżą.

Klasa robotnicza Grzegó­
rzek podjęła zobowiązania pro­
dukcyjne i czyny społeczne
na cześć 25-lecia PRL war­
tości ponad 170 min zł. Czo­
ło kolumny grzegórzeckiej o-

twiera poczet sztandarowy — w

pierwszym szeregu maszerują
uczestnicy strajku z 1936 r., za­
służeni działacze ruchu robot­
niczego z dawnego „Semperi-
tu”, „Sucharda”, „Zieleniew­
skiego” i „Sygnałów Kolejo­
wych”. Cześć im i chwała za

odwagę i męstwo wykazane w

walce o nowy kształt naszej
Ojczyzny!

Pięknie prezentują się studen­
ci Wyższej Szkoły Wychowania
Fizycznego, którzy dają przed
trybuną pokąz gimnastyczny
Ciągną harcerze hufca grzegó­
rzeckiego, znowu studenci —

tym razem z Wyższej Szkoły
Ekonomicznej. Burzą oklasków

powitaliśmy wczoraj manifestu­
jących pracowników Przedsię­
biorstwa Geofizyki i Poszuki­
wań Naftowych, Biura Projek­
tów Przemyślu Naftowego i In­
stytutu Naftowego. Mają oni na

swym koncie wiele znakomitych
osiągnięć, podobnie jak pracow­
nicy Krakowskiego Przedsię­

biorstwa Instalacji Sanitarnych
1 Elektrycznych, Biura Projek­
tów Przemysłu Węglowego.
Ręce same składają się do okla­
sków, gdy przeciąga ulicą Basz­
tową załoga huty szkła „Prąd-
niczanka”.

Oto czołówka starożytnego,
liczącego już przeszło 600 lat
Kleparza. Napis z nazwą dziel­
nicy niosą kolejarze. Nic dziw­
nego, tutaj oni stanowią naj­
liczniejszą grupę pracowników.
Na ich cześć, na cześć kolejarzy
okręgu krakowskiego wznosi­
my raz po raz entuzjastyczne
okrzyki.

Uczniowie kleparskich liceów
uformowali w ma*rszu liczbę 25,
symbolizującą srebrne gody■Rzeczypospolitej Ludowej. Wi­
dzimy" młodzież przodującego
Gimnazjum im. Komisji Edu­
kacji Narodowej i XIV Liceum
im. M. Kopernika. Za nimi pe­
dagodzy i starsze klasy wielu
szkół podstawowych Kleparza,
a tam grupka nauczycieli i ucz­
niów szkoły nr 2, która już za

2 tygodnie uroczyście będzie
święciła nadanie jej imienia
wielkiego polskiego pisarza
Leona Kruczkowskiego.

Kleparz notuje w ostatnich
latach największy przyrost mie­
szkańców spośród wszystkich
dzielnic Krakowa. Nic dziwne­
go — rosną tu nowe osiedla. Bu­
dowlani kleparscy zasługują na

gorące uznanie, a szczególnie
„Iristal”, Przedsiębiorstwo In­
stalacji Przemysłowych, które
w swym 20-leciu ośmiokrotnie
powiększyło wartość robót. Ro­
botnicy, technicy i inżynierowie
Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego nr 1
również zdobyli gorący aplauz
tłumów — wyremontowali w

ciągu 20 lat pracy 6.124 bu­
dynki.

Oto maszeruje zastęp uczo­
nych z Instytutu Fizyki Jądro­
wej, pracownicy Instytutu Ob­
róbki Skrawaniem, którzy ma­
ją na swoim koncie osiągnięcia
na europejską, światową skalę.
Maszerują studenci i profesura
Politechniki Krakowskiej — u-

czelni o 5 wydziałach, gdzie stu­
diuje 7 tys. osób. Politechnika
w ciągu 25-lecia PRL wykształ­
ciła 12,5 tys. inżynierów. Idą
profesorowie i studenci Akade­
mii Sztuk Pięknych, która świę­
ci swoje 150-lecie. Niosą oni
plakiety z nazwiskami wielkich
absolwentów tej szkoły. Uczel­
nia związana z wiekopomnymi
postaciami — Jana Matejki, Sta­
nisława Wyspiańskiego — z

pewnością do rejestrów artysty­
cznych naszej współczesności
dopisze niejedno wielkie nazwi­
sko.

Idą przedstawiciele służby
zdrowia — pielęgniarki i le­
karze, administracja Szpitala
im. Narutowicza, Szpitala im.
dr Anki, Szpitala Wojskowego.
Godnie zaprezentował się Kle­
parz w pochodzie pierwszomajo­
wym, Kleparz, który w ciągu
najbliższych 4 lat otrzyma 13
tys. nowych izb mieszkalnych,
nowe przychodnie zdrowia, ki­
no, motel, dom nauczyciela.
2 nowe szkoły. Inwestycje tej
dzielnicy pochłoną 2 mld zło­
tych. Godnie wypełnią swoje
zadania gospodarcze robotnicy i
inteligencja Clepardii.

Kolumna dzielnicy Zwierzy­
niec prezentowała się barwnie
i mocno akcentowała newralgi­
czne dla nas problemy politycz­
ne, co znalazło wyraz w ele­
mentach dekoracyjnych, niesio-
nych przez manifestantów. O-
bok pracowników zakładów
produkcyjnych, placówek han­
dlowych i usługowych, obok li­
cznych tutaj instytucji takich
jak biura projektów, maszero­
wali pracownicy naukowi i mło­
dzież zwierzynieckich wyższych
uczelni, Licznie reprezentowana
była Wyższa Szkoła Pedagogicz­
na. Imponująco wyglądali pra­
cownicy naukowi i studenci A-
kademii Górniczo-Hutniczej,
która w tym roku obchodzi
swoje 50-lecie. Na licznie nie-

sionych transparentach i pla­
kietkach, prezentowano dorobek
Akademii. Co piąty inżynier w ,

Polsce — to absolwent AGH. ,

Uczelnia ta wydała już setki '

fachowców piastujących obecnie ;
najpoważniejsze stanowiska w ■
podstawowych resortach gospo- •

darki narodowej.
Za uczelniami maszerują zno- ;

wu pracownicy jednostek gos- <

podarczych Zwierzyńca. Trzema j
samochodami jadą krakowscy
pisarze zgrupowani wokół „ty­
cia Literackiego” i Wydawnic­
twa Literackiego, a także akto- ■
rzy Teatru Rozmaitości. Za ni- :

mi idą sportowcy. <

Wydłużony krok, rozwiane ]
sztandary." — Maszerują nasi i
sportowcy, wśród których ,wi- .

dzimy polskich, olimpijczyków, i
ulubieńców publiczności i tych,
którzy dopiero sięgną po spor­
towe laury. Na czele idą spor­
towcy AZS-u, zasłużonego zrze­
szenia, za którym maszerują za­
wodnicy robotniczej „Armatu­
ry”. Czerwono-białe pasiaki to
naturalnie „Craeovla”, zrywają
się oklaski kibiców. Za nimi idą
klubv: „Dąbskl”. „Garbarnia”,
„Hutnik”, „KKW-29”, „Koro­
na”, która świeci swoje 50-le­
cie. i inne. Widzimy zawodni­
ków „Wisłv”, „Wandy” i woj­
skowego „Wawelu”.

Manifestacja pierwszomajo­
wa w Krakowie trwała do go­
dziny 16. Wzięło w niej udział
ponad 200 tys. osób, które
swoim uczestnictwem dały
wyraz zaangażowaniu i popar­
ciu dla programu wyborczego
Frontu Jedności Narodu i je­
go kierowniczej siły — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. — „Wszvscv do urn

wyborczych” jak głosił jeden z

licznych napisów niesionych w

pochodzie. Poświadczymy te

manifestację naszych uczuć
dnia 1 czerwca 1969 roku, w

dzień wyborów.
IZA MARCISZ

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
(Inf. wł.) Mieszkańcy powia­

tu uroczyście obchodzili święto
klasy robotniczej.

W Skawinie w pierwszomajo­
wym pochodzie, który przeszedł
ulicami wzięło udział kilka ty­
sięcy robotników i dzieci szkol­
nych. Barwnie się prezento­
wała „Elektrownia”, „Huta A-
luminium, a szczególnie mło­
dzież. Powód do szczególnego
zadowolenia mieli pracownicy
Skawińskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych, którzy
dzień wcześniej otrzymali sztan­
dar przechodni ZG Zw. Zaw.
Spożywców i Zjednoczenia Kon­
centratów Spożywczych za za­
jęcie I miejsca w ogólnopolskim
współzawodnictwie.

W Wieliczce w pochodzie pier­
wszomajowym wzięło udział o-

koło 8 tys. ludności. Godnie w

pochodzie prezentowała się
załoga Kopalni Soli, której kil­
ka dni wcześniej na akademii
1-majowej wręczono sztandar
ZG Żw. Zaw. Chemików i mi­
nistra przemysłu chemicznego
za zajęcie pierwszego miejsca
we współzawodnictwie w kraju.

(cm)
Również w województwie

krakowskim Święto Pracy
przebiegało w uroczystym, ra­
dosnym nastroju.

Pochód 1-majowy w CHRZA­
NOWIE — stolicy najbardziej
uprzemysłowionego powiatu
w województwie — był wspa­
niałą 27-tysięczną manifesta­
cją młodzieży, robotników, in­
teligencji pracującej. Najlicz­
niejszą grupę w pochodzie sta­
nowiła załoga „Fabloku”. Ser­
decznie oklaskiwano delegację
kopalni „Siersza”, Przeds. Ro­
bót Górniczych ZG „Chrza­
nów”, Rafinerii Nafty.

W TARNOWIE ponad 55
tys. mieszkańców uczestniczy­
ło w 1-majowej manifestacji,
a dalsze 14 tys. w gęstym
szpalerze wzdłuż trasy żywo

witało niekończące się sze«

regi pochodu. Blisko trzy go­
dziny płynęła barwną wstęgą
potężna manifestacja „czerwo­
nego Tarnowa”, jak zwą to
miasto dla jego rewolucyj­
nych tradycji. W pochodzie,
któremu towarzyszyły orkie­
stry dęte, niesiono 9,5 tys.
szturmówek oraz 46 tys. róż­
nych elementów dekoracyj­
nych.

Niezwykle uroczyście pod
hasłami popularyzującymi do­
robek ćwierćwiecza PRL ob­
chodziła Święto Pracy cała
Nowotarszczyzna. W barwnych
pochodach zorganizowanych w

stolicy. powiatu, RABCE,
SZCZAWNICY, JABŁONCE,
KROŚCIENKU, CZORSZTY­
NIE, CZARNYM DUNAJCU,
PORONINIE — wzięło udział
z górą 40 tys. mieszkańców
Podhala, Spiszą, Orawy. Pięk­
nie prezentowała się w pocho­
dzie blisko 7-tysięczna rzesza

pracowników NZPS, najwięk­
szego zakładu przemysłowego
w powiecie.

Około 25 tys. osób wzięło u-

dział w manifestacjach 1-ma-
j owych w powiecie miechow­
skim. W samym MIECHOWIE
przed pochodem odbył się
wiec mieszkańców miasta i
pobliskich gromad: POJAŁO-
WIC, KALINY WIELKIEJ i
JAKSIC.

Ludność powiatu myślenic­
kiego powitała Święto Pracy
zobowiązaniami produkcyjny­
mi i czynami społecznymi
wartości 3 min zł. W dniu 1
Maja odbyły się w powiecie
dwie manifestacje: w MYŚ­
LENICACH — z udziałem 15
tys. osób i w GDOWIE — 2 tys.
osób. Po południu na myśle­
nickim Zarabiu odbywały się
dziesiątki imprez sportowych
i artystycznych.

20 tys. zakopiańczyków u-

czestniczyło w barwnym po­
chodzie oraz wiecu 1-majo-
wym. A potem gorąco oklaski­
wano program artystyczno-
sportowy: tańce i śpiewy gó­
ralskie, w wykonaniu zespołu
regionalnego im. Klimka Ba­
chledy. W pokazach gimnasty­
cznych brało udział 800 dziew­
cząt i chłopców.

Przed pięknie udekorowaną
trybuną w LIMANOWEJ prze­
defilowała ponad 7,5-tysięczna
rzesza uczestników wiecu 1-
majowego. Szczególnie okaza­
le prezentowały się zespoły re­
gionalne z KAMIENICY i
SZCZYRZYCA. (hk)

pogodą

Ciepłą,
przeważnie

słoneczną
ł roz­

poczęliśmy
maj. Ogólnie

biorąc
wschodnia

część kraju miała ładniejszą
aurę niż zachodnia. Wiosen­
ną burzę z grzmotami zano­
towało Zakonane, które czę­
ściowo straciło połączenie te­
lefoniczne z Krakowem. O

godz. 16 notowano tempera­
tury: Kraków 24, Tarnów 24.
Nowy Sącz 25, Zakopane 20
stopni.

Europa środkowa oraz po­
łudniowa znajdują się w za­
sięgu obniżonego ciśnienia,
natomiast Atlantyk i północ­
na cześć kontynentu pozosta­
łe pod wpływem wyżu. Dzi­
siaj rano wystąpią zamglenia
i miejscami zachmurzenie
duże, potem umiarkowane
lub niewielkie. Po południu
w górach lokalne burze.
Temperatura w dzień od 20
do25st., nocą8doWst.
Wiatry słabe i umiarkowane
wschodnie. (jot)
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0 CZYSTA WODĘ
J

BEZ POBŁAŻLIWOŚCIeszcze przed kilkoma
laty, królowa naszych
rzek — Wisła niosła
przez ziemię krakowską
wody, które ni to ko­
lorem, ni to zapachem

nie kojarzyły się z niczym co

królewskie. Zgorzkniali kra­
kowianie ukuli nawet dow­
cip, że warto by grodowi Kra­
ka nadać status uzdrowiska o

„wdzięcznej” nazwie „Fenol-
Zdrój”.

Znane i nie wymagające
szerszego komentowania są
podjęte w owym okresie
przedsięwzięcia na rzecz bu­
dowy nowych ujęć wody dla
miasta. Mało natomiast, wia­
domo opinii społecznej, o an-

tyfenolowej ofensywie prze­
mysłu, ą mówiąc szerzej —

o całym zespole wysiłków
Podjętych przez przedsiębior­
stwa na rzecz zmniejszenia
stanu zanieczyszczenia Wisły
i innych wód. Dziś można już
stwierdzić na podstawie do­
kładnych danych, że minione
czterolecie nie tylko zahamo­
wało proces biologicznego za­
mierania naszych rzek, ale
nawet było punktem ziyrot-
nym w zakresie łagodzenia
tego rodzaju ubocznych skut­
ków rozwoju przemysłu.

Jeśli w roku 1965 wydatki
na budowę urządzeń oczysz­
czających pochłonęły w re­
gionie krakowskim kwotę 95,3
min złotych, to w roku ubieg­
łym wyłożono na ten cel już
ponad 200 min zł. Inwestycje
te realizowano w oparciu o

opracowane przez poszczegól­
ne zakłady przemysłowe i in­
stytucje programy porządko­
wania gospodarki wodno-ście­
kowej na ich terenie. W wie­
lu przedsiębiorstwach, a zwła­
szcza w Hucie im. Lenina, w

kombinacie chemicznym w

Oświęcimiu i Jaworznickim
Zjednoczeniu Przemysłu Wę­
glowego (z dwoma pierw­
szymi przedsiębiorstwami —

krakowianie mieli szczególnie
na pieńku) sprawom wodnym
nadano rangę równorzędną
problemom produkcyjnym. —

Efektem tego jest fakt, że mi­
mo ogromnego wzrostu pro­
dukcji zarówno w Nowej Hu­
cie jak w Oświęcimiu, zanie­
czyszczenia wód dokonywane
przez te zakłady zmalały w

Istotny sposób. Osiągnięto to
m. in. poprzez budowę urzą­
dzeń oczyszczających
wstępnych fazach procesu
produkcyjnego — w poszcze­
gólnych oddziałach. Praktyka
ta zdała egzamin nie tylko w

Hucie i oświęcimskim kombi­
nacie, ale także w Zakładach
Azotowych w Tarnowie i
Wytwórni Silników Wysoko­
prężnych w Andrychowie.

Ważnym czynnikiem w kam­
panii na rzecz jakości wód stało
się wprowadzenie tzw. zamknię­
tych obiegów wodnych 1 ścieko­
wych, tj. wielokrotne używanie
raz pobranej wody. Tego ro­
dzaju urządzenia zostały już za­
instalowane w kombinacie im.
Lenina, w Krakowskich Zakła­
dach Armatur, w Elektrowni
„Siersza II” i Zakładach Cheml-
nych „Alwernia” w Kwaczale.

Nie od dziś jednak wiadomo,
że nawet najbardziej nowoczes­
ne i sprawne ośrodki techniczne
nie gwarantują pełnego powo­
dzenia, jeśli zawiedzie człowiek.
I pod tym względem wiele
zmieniło się na lepsze. W sa­
mych zakładach skończono z po­
błażliwością wobec tych odpo­
wiedzialnych pracowników, któ­
rzy w pogoni za wskaźnikami
i... premią nie chcieli widzieć
co wypuszczają do wód.

Wiele zatem zakładów prze­
mysłowych, głównie tych, które
za nadmierne zanieczyszczenia
rzek płaciły w ubiegłych latach
wysokie kary administracyjne,
zorganizowało u siebie wewnę­
trzną służbę gospodarki wodno-
ściekowej, stanowiącą swoisty
organ kontrolny ze strony dy­
rekcji.

Tylko w roku ubiegłym dy­
rekcja Huty im. Lenina w wy­
niku działalności swego organu
kontrolnego ukarała obniżką
Premii na łączną kwotę 89 tys.
zł 253 pracowników za nieprze­
strzeganie ustalonych we­
wnętrznych norm zawartości
odprowadzanych ścieków.

Kierunek na nadawanie Wlas-
® wej rangi problemom gospo­
darki wodnej wytyczają już w

tej chwili także zjednoczenia.
«P. Jaworznicko

_

itlikołowskle
Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego stworzyło u siebie stano­
wisko pełnomocnika dyreklora

gospodarki wodno-
ściekowej. Analogiczne stanowi­
ska utworzono we wszystkich
kopalniach JMZPW. Zjednocze­
nie Przemysłu Azotowego oprą.
rXt° ’ rea,izu-ie w podpo­
rządkowanych sobie jednostkach
Konkretny, kompleksowy pro­
gram poprawy gospodarki wod­
no - ściekowej.

otwarty w zakresie postępu
technicznego i eksploatacji
czyszczalni ścieków.

KARIERA

ELEKTRYCZNOŚCI
ł

o-

Poznajemy przepisy

ubezpieczeniowe

Ubezpieczenie

cywilnej

RADY dały... radę

Wysiłki przemysłu szły w

Parze z szeroko zakrojonym
działaniem władz, terenowych,
które mimo znacznie szczu­
plejszych środków firianso-

wych zdołały jednali ’w minio­
nym czteroleciu zrealizować
bardzo obszerny program w

zakresie ochrony wód. W o-

statnich latach powstały ko­
munalne oczyszczalnie ścieków
w Andrychowie, Nowym Tar­
gu, Żywcu, Proszowicach, Dą­
browie Tarnowskiej i Krynicy.
Poważnie rozbudowywana jest
oczyszczalnia ścieków w Za­
kopanem. Istotny wpływ na

polepszenie jakości wody w

Wiśle poniżej Krakowa, będzie
miała budowana obecnie ko­
munalna oczyszczalnia ście­
ków.

Wszystkie te przedsięwzięcia
realizowane tak przez prze­
mysł jak i organa władzy tere­
nowej przyniosły określone e-

fekty. Jeszcze przed pięcioma
laty stężenie fenoli w Wiśle w

rejonie Krakowa przekraczało
od 20 do 30 razy dopuszczalne
normy. Dziś fenol przestał już
być problemem nr 1. Wyraźną
poprawę jakości wód
wuje
kach

SKORO SIĘ
POWIEDZIAŁO „A"

Ta inicjatywa jest tym bar­
dziej godna podkreślenia, że

jak wykazuje praktyka — w

wielu wypadkach projektowa­
ne efekty w oczyszczaniu ście­
ków albo nie są w pełni osią­
gane, albo też — grubo po
terminie. Wynika to m. in. z

faktu, że biura projektowe in­
teresują się swoją dokumenta­
cją tylko do momentu przeka­
zania jej wykonawcy. Dlatego
istnieje potrzeba, aby przy
inwestycjach wodno-ścieko­
wych nałożyć na projektantów
obowiązek nadzoru autorskie­
go.

Istnieje także pilna koniecz­
ność koncentracji i lepszej or­
ganizacji badań prowadzonych
przez placówki naukowe zain­
teresowane problematyką o-

chrony wód przed zanieczy­
szczeniem. Znamienny jest bo­
wiem fakt, że instytuty w spo­
sób niedostateczny wykorzy­
stują np. doświadczenia z eks­
ploatacji już działających o-

czyszczalni. Oto np. instytut
branżowy resortu przemysłu
spożywczego i skupu nie po­
trafił zbadać przyczyn nie­
pełnych efektów oczyszczania
ścieków w nowej oczyszczalni
w browarze żywieckim.

Tego rodzaju problemów,
trudności i spraw czekających
na rozwiązanie jest jeszcze
sporo. Wszystko to nie może
jednak przesłonić zasadniczego
faktu, że mijająca kadencja
Sejmu i rad narodowych za­
gadnieniu ochrony naszych
wód nadała nie tylko odpowie­
dnią rangę, ale — i to jest
główną w tej dziedzinie zdo­
byczą czterolecia — w okresie
tym dokonany został powa­
żny, praktyczny postęp w usu­
waniu wieloletnich zaniedbań.

JERZY BITTNER
ANDRZEJ WOZNIAK

Rzeczy dziwne I ciekawe
Eksportowy Napoleon

Z okazji zbliżającej się 209 ro­
cznicy urodzin Napoleona Bona-

partego, wiele inicjatywy w

Konkurs
na utwór

sceniczny
Z okazji 25 rocznicy wyz­

wolenia Dolnego Śląska Wy­
dział Kultury Prezydium
Bady Narodowej m. Wrocła­
wia, Zarząd Wrocławskiego
Oddziału Związku Literatów
Polskich i Towarzystwo Mi­
łośników Wrocławia ogłasza­
ją konkurs otwarty na peł-
nospektaklowy utwór sceni­
czny tematycznie związany
z najnowszą historią i współ­
czesnością polskich ziem za­
chodnich.

Szczególnie pożądane są u-

twory dotyczące Dolnego
Śląska 1 Wrocławia.

Sąd konkursowy (jury),
którego skład zostanie poda­
ny osobno przyzna następu­
jące nagrody:

pierwsza
druga
trzecia

przy czym jury__ _______

nać innego podziału kwoty
przeznaczonej na nagrody.

Pierwszeństwo realizacji
nagrodzonych utworów za­
strzega się dla Teatru Pol­
skiego we Wrocławiu.

Termin nadsyłania prac
konkursowych upływa z

dniem 1 grudnia 19G9 r. O-
znaczone godłem prace nale­
ży przesyłać w 3 egzempla­
rzach maszynopisu pod adre­
sem: Wydział Kultury Pre­
zydium Rady Narodowej m.

Wrocławia, Wrocław Rynek-
Ratusz 24. Do każdej pracy
należy też dołączyć opatrzo­
ną godłem zamkniętą koper­
tę zawierającą imię, nazwis­
ko i adres autora.

Ogłoszenie wyników kon­
kursu nastąpi najpóźniej w

marcu 1970 r.

— 25.000 zł
— 20.000 zł

— 15.000 zł,
może floko-

obser-
się także na innych rze-

województwa.

N
upamiętnieniu
wykazuje
„Światowego
Korsykanów”,
Jego ostatnim
sprzedaż (żądnym
rów”
wierających szczyptę rodzinnej
ziemi cesarza.

Małego Kaprala
przewodniczący
Stowarzyszenia

Xavier Moteschi.
pomysłem jest...

„souyenie-
Amerykanom) torebek za-

Perypetie
„Wesołej Wdówki”

Gdy kompozytor Lehar zagrał
po raz pierwszy swego słynnego
walca z operetki „Wesoła Wdów­
ka” dyrektorowi „Theater an

der Wien”, Karczagowi. ten za­
pytał: „to ma być muzyka?”.

Następnie na każdej kolejnej
próbie powtarzał: „nie będę wy­
dawał moich pieniędzy na takie
świństwo". Kiedy pytano go,
jak ubrać chórzystów w drugim
akcie, mruknął: „dla mnie mo­
gą wyjść w kalesonach”. Kar-
czag swą niechęć do dzieła Le-
hara posunął tak daleko, że
zmniejszył ilość prób. Artyści i
muzycy, pragnąc dopomóc” Le-
harowi i twórcy libretta, Leo­
nowi, odbywali próby w nocy,
aby tylko premiera mogła
być się w przewidzianym
minie.

od-
ter-

Stara Europa

Powiedzenie: „stara Europa”
jest jak najbardziej uzasadnio­
ne. Nasza część świata posiada
bowiem najstarszą ludność na

kuli ziemskiej — niemal 10 proc,
mieszkańców liczy ponad 65 lat.

Przewiduje się, że w roku 2000
ludzi w podeszłym wieku będzie
ponad 13 proc.

Coś dla długonosych

Cechą charakterystyczną Bas­
ków są wydatne nosy. Toteż w

okolicach przez nich zamieszka­
łych (Francja, Hiszpania) moż­
na w tamtejszych sklepach spot­
kać oryginalne kieliszki o brze­
gu głębiej wyciętym z jednej
strony. Ta „fantazja” ma cel
czysto funkcjonalny: pije się z

nich wygodniej, gdy posiada się
duży no», -.

Ten rodzaj ubezpieczenia
jest prowadzony z myślą o

właścicielach warsztatów
rzemieślniczych i sklepów.
Obejmuje ono szkody, jakie
mogą być wyrządzone oso­
bom obcym w związku z

prowadzeniem zarówno
warsztatu jak i sklepu. Po­
nadto polisa może dodatko­
wo ubezpieczać od szkód
wyrządzonych w życiu pry­
watnym. Rozszerzona zo-

staje wtedy na małżonka
ubezpieczonego. Dotyczy
wówczas wypadków pow­
stałych przy: wykonywa­
niu przez nich i ich niepeł­
noletnie dzieci czynności w

codziennym życiu prywat­
nym, uprawnianiu sportów,
szkód powstałych w związ­
ku z posiadaniem mieszka­
nia, zwierząt domowych,
rowerów, garażu do włas­
nego użytku.

PZU wynagradza szkody
wyrządzone osobom obcym,
ustala wysokość odszkodo­
wania zgodnie z ugodą i
obowiązującymi przepisa­
mi prawnymi.

Wysokość składki kształ­
tujesięod25do150złza
każdą osobę pracującą w

warsztacie. Umowę zawiera
się na okres roczny z moż­
liwością jej przedłużenia.

Przy spowodowaniu wy­
padku. w którym poszkodo­
wane zostały osoby obce,
należy ustalić okoliczności
i świadków wypadku i za­
wiadomić PZU. Odszkodo­
wanie wypłaca się po dorę­
czeniu przez ubezpieczone­
go zawiadomienia o wyrzą­
dzonej szkodzie i niezbęd­
nych dowodów dotyczących
okoliczności i rozmiarów
«zkody. (her)

LEPIEJ, ALE...

wszystkie osiągnięciaTe
można by sprowadzić do na­
stępującego stwierdzenia „jest
wyraźnie lepiej”. Trzeba je­
dnak od razu dodać, że w tym
wypadku lepiej, to nie znaczy
jeszcze dobrze. Pokonujemy
bowiem jedne problemy, ale w

konsekwencji rozbudowy prze­
mysłu, wprowadzania nowej
techniki i technologii wyłania­
ją się nowe kłopoty. Odwołaj­
my się znów do aktualnej sy­
tuacji w Wiśle. W jej wodach
miejsce fenolu zajęła solanka.
Rzecz w tym mianowicie, że
do Wisły spływają bardzo sil­
nie zasolone wody kopalniane
z Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego. Istnieją jednak oparte
na realnych przesłankach in­
tensywnie prowadzonych ba­
dań i prac specjalistycznych
szanse, że chyba
wym problemem
uporać.

Ugruntowuje
praktyka, że już w fazie opra­
cowywania nowych technologii
uwzględnia się szeroko rozu­
mianą problematykę gospo­
darki ściekowej. Warto pod­
kreślić, że na podstawie poro­
zumienia pomiędzy wojewódz­
kim oddziałem Banku Inwe­
stycyjnego a wojewódzkim or­
ganem gospodarki wodnej, in­
westorzy w przedkładanych
bankowi projektach na nowe

instalacje przemysłowe muszą
uwzględniać środki na budowę
urządzeń oczyszczających. W
poszukiwaniu nowych rozwią­
zań technicznych gwarantują­
cych właściwą sprawność tych
urządzeń Wydział Gospodarki
Wodnej Prezydium WRN i
krakowski oddział NOT zorga­
nizowały w ub. roku konkurs

i z solanko-
zdołamy się

się bowiem

Zgasły światła sygńalizacyjne
na skrzyżowaniach, co spowo­
dowało gigantyczne niekoń­
czące się korki. Stanęły fab­
ryki i kopalnie. W kinach
przerwano wyświetlanie fil­
mów, nie działały radia i te­
lewizja. Stanęły urządzenia
chłodnicze. Następnego dnia w

Nowym Jorku nie wyszła żad­
na gazeta. Nie było wówczas w

rejonie tej awarii dziedziny
życia, której nie dotknąłby
brak energii elektrycznej.

Podobnie jest i u nas. Nie
sposób dzisiaj wyłączyć ener­
gię elektryczną nie tylko w

mieście ale i na wsi. Z miej­
sca piętrzą się kłopoty i tru­
dności. Przyzwyczailiśmy się do
codziennego korzystania z e-

nergii elektrycznej. Nie spo­
sób wyobrazić sobie życia bez
jej istnienia. Dlatego właśnie
tak szybko przeprowadzono u

nas wielkie prace elektryfika­
cyjne, aby wyręczyć ludzi od
ciężkich robót, aby prymityw­
ne urządzenia na wsi i w mie.
ście można było zastąpić no­
woczesnymi, sprawniejszymi i
ekonomiczniejszymi.

EDMUND PIEKAR!

cele w ciągu ostatnich 18 lat
już ponad pół miliarda zło­
tych. Nakłady wzrastają z każ­
dym rokiem. Dzisiaj bowiem
obok instalowania nowych sie­
ci w licznych miejscowościach
przeprowadza się moderniza­
cję urządzeń wcześniej zain­
stalowanych. W miejsce 2 za­
kłada się 10 transformatorów,
podłącza się nowe zabudowa­
nia i całe przysiółki. Stwarza
się możliwość wykorzystywa­
nia w gospodarstwie nowych
maszyn i urządzeń. Prace te

są coraz trudniejsze i kosztow­
niejsze. W pierwszym okresie
elektryfikowano wsie, w któ­
rych zużywano niewiele ma­
teriałów i urządzeń. Wystar­
czyło półtora, 2 min zł, kilka
kilometrów sieci. Do elektry­
fikacji pozostały wsie rozrzu­
cone z licznymi przysiółkami.
Na przykład w Zalasowej (Tar­
nowskie) elektryfikacja 1 wsi
pochłonęła 8 min zł. Trzeba
było zainstalować 16 transfor­
matorów i rozciągnąć kilka­
dziesiąt kilometrów przewo­
dów. Ochotnica w Nowotar-
skiem potrzebować będzie 2 ra­
zy więcej przewodów, słupów,
transformatorów i różnych u-

rządzeń. Liczba wsi elektryfi-
kowanych będzie wzrastać
wolniej, mimo iż wydatki bę­
dą większe. Niemniej jednak
w przyszłym pięcioleciu ener­
gia elektryczna popłynie już
do wszystkich wsi w naszym
województwie.

iezbyt odległe to

czasy kiedy elek­
tryczność zaczęła
u nas robić karie­
rę. Za przykładem
Związku Radziec­

kiego, często przy jego wy­
datnej pomocy niemal od pod­
staw budowaliśmy naszą ener­
getykę. Polska z elektrycznego
kopciuszka szybko stawała się
krajem bogatym w energię e-

lektryczną. W 1938 r. produk­
cja sięgała 4 mld kWh, z któ­
rych jednak zaledwie 27 proc,
było wykorzystanych i to głó­
wnie przez zakłady przemysło­
we. Posiadaliśmy wówczas w

Krakowskiem zaledwie 47 wsi
zelektryfikowanych. Na ol­
brzymich połaciach wojewódz­
twa królowała lampa naftowa
1 karbidówka.

Nowe megawaty

Po zniszczeniach wojennych
przystąpiliśmy z miejsca do
odbudowy naszej energetyki.
Rozwijał się wówczas cc.-az

szerszy ruch elektryfikacji wsi.
W 1950 r. produkowaliśmy już
2 i pół raza więcej energii niż
przed wojną. Jeszcze ńie pod­
niesiono z gruzów starej elek­
trowni a na deskach projek­
tantów powstawał już wielki
plan rozbudowy energetyki.
Potem szybko nabierał real­
nych kształtów: Jaworzno II,
Skawina, Siersza, Turów, Ko­
nin — to tylko niektóre z naj­
ważniejszych zakładów tego
typu. Do produkcji energii e-

lektrycznej zaczęto wykorzy­
stywać węgiel kamienny i bru­
natny, zaprzęgnięto wodę. O-
bok energetycznych gigantów
w pierwszym okresie wznoszo­
no także małe elektrownie dla
zaspokojenia potrzeb niektó­
rych zakładów przemysłowych.
Chodziło bowiem o to, aby jak
najszybciej dawać krajowi do­
datkowe moce energetyczne.
Na rozwój tej gałęzi gospodar­
ki wydaliśmy dziesiątki mld
zł. Pieniądze te nie poszły na

marne. W 1967 r. wyproduko­
waliśmy już 52 mld kWh. W
każdym miesiącu produkowa­
no więcej energi niż w całym
1938 r. To pozwoliło na rozbu­
dowę przemysłu, urządzeń ko­
munalnych, na elektryfikację
miast, osiedli i wsi. Już w

pierwszym powojennym 5-le-
ciu energię elektryczną otrzy­
mało 490 krakowskich wsi.
Wielkie prace w tym wzglę­
dzie podjęto w następnych la­
tach.

28 czerwca 1950 r. wchodzi
w życie ustawa o powszechnej
elektryfikacji wsi i osiedli. Za­
czyna się nowy etap rozwoju
krakowskiej wsi. Z roku na

rok przybywa miejscowości, w

których kopcącą lampę nafto­
wą odkłada się do lamusa. Z

każdym rokiem zagęszcza się
sieć wysokiego i niskiego na­
pięcia. Pocięły one całe woje­
wództwo tysiącami kilome­
trów przewodów.

Nie tylko lampa
elektryczna

Elektryfikacja daje wsi nie
tylko oświetlenie. Przynosi ona

150 lat

ASP
Uczelnia

ma wielkie trady­
cje, chlubi się wielością
sławnych wychowanków

v n*c wićc dziwnego, że swój Ju-
za sobą rewolucję techniczną, | bileusz obchodzi nader uro-

kulturalną i obyczajową. W | czyście. Zwłaszcza, że wypa-
całym województwie pracuje | da on w 25-lecie PRL. W cią-

w miś ton

1950

ja, Dziewecz-

Czekaj, ja ci

— A tam kto?
— Otwieraj Rudy! To

ka...
— Co za dzieweczka?

pokażę głupie żarty!
Rozległo się szuranie i

STAL SUROWA

Elektryfikacja wsi

na ukończeniu

Dzisiaj już 6 powiatów:
wiecki, chrzanowski, oświę­
cimski, miechowski, proszowi-
cki i olkuski zostało całkowi­
cie zelektryfikowanych. Koń­
czy się prace elektryfikacyjne
w Brzeskiem, Dąbrowskiem i
Suskiem. Już ponad 1700 kra­
kowskich wsi, 85 proc, gospo­
darstw w naszym wojewódz­
twie, korzysta z dobrodziejstw
energii elektrycznej. Z pań­
stwowej kiesy wydano na te

źy-

na wsi kilkadziesiąt tysięcy
silników elektrycznych wpra­
wiając w ruch tysiące mło-
carń, sieczkarń, pił, dojarek e-

lektrycznych, inkubatorów i
wiele innego sprzętu. Nowe u-

rządzenia elektryczne, pralki,
lodówki i inne pracują w co­
raz większej ilości mieszkań
wiejskich. Na krakowskiej wsi
uruchomiono prawie 150 kin,
które przecież bez elektrycz­
ności nie mogłyby istnieć.
Wieczorem mieszkańcy wsi
mogą korzystać z ponad 800
klubów prasy i książki. Z każ­
dym rokiem wzrasta ilość ra­
dioodbiorników i telewizorów.
Powstają wodociągi zespołowe
i: indywidualne. Elektryczność
zaprzągnięta do maszyn i u-

rządzeń wyręcza dzisiaj chło­
pa w najcięższych pracach w

gospodarstwie. Pozwala na

wprowadzenie „pod strzechę”
nowości, o których bez niej
nie można by nawet marzyć.
Obecnie wieś polska zużywa 2
razy więcej energii elektrycz­
nej niż wynosiła cała pro­
dukcja krajowa przed 1939 r.

Gdy zabraknie prqdu

Oto wymierne elementy te]
rewolucji. Energia służy spo­
łeczeństwu na każdym kroku.
Dzisiaj nie można by sobie
wyobrazić życia bez elektrycz­
ności. Najbardziej obrazowym
przykładem tego była gigan­
tyczna awaria sieci energety­
cznej w Stanach Zjednoczo­
nych, kiedy to 40 min lud-i
w jednej sekundzie zostało
niemal uwięzionych w tym
miejscu, gdzie w chwili prze­
rwania prądu przebywało.
Stanęły pociągi w metro. Mię­
dzy piętrami zawisły windy.

stuk potrąco­
nego krzesła. Po chwili drzwi wycho­
dzące na krużganek uchyliły się lek­
ko i zabłysła oświetlona szczelina,
ukazując sylwetkę gospodarza. W jed­
nym ręku trzymał kaganiec, w dru­
gim siekierę.

— Nie bójcie się, to ja, com u was

mieszkał! — uspokoił go olbrzym. —

Muszę, gadać z Rudym...
— Aha, to ty... A co takiego? Drzwi

otworzyły się szerzej.
— Z Czarnym coś niedobrze... Przy­

szedłem zawiadomić.
— Z Czarnym? Chodżże prędzej! Ziąb

ciągnie, a ten stoi jak wkopany!
Obudzili we dwóch Jaksę i Dzie­

weczka opowiedział przebieg zdarzeń.
Jak przewidywał Rudy od razu wie­
dział co trzeba robić. Ogarnął się szyb­
ko i rzucił:

— Dostali Czarnego! Musimy się spie­
szyć...

— We dwóch? Dacie radę? — za­
troszczył się gospodarz.

— Gdzie teraz po nocy szukać lu­
dzi! Zresztą, ten starczy za dziesięciu!

— I bez broni? Toż to szaleństwo!
— Mam swój nóż, a on wcli dobrą

pałkę od miecza!
— Czekajcie, coś tam w komorze wy-

najdę...
Po krótkiej chwili gospodarz przy­

niósł dwa krótkie mieczyki, używane
przez straże miejskie.

— Najlepsza broń w ciasnocie. Weź-
cie, bo nie wiadomo co może być...

— Jak dojdzie do walki to i tak nie
damy rady, bo obskoczą — mruknął
Rudy, ale mieczyk przypasał.

— Jak do drugiej mszy was nie bę­
dzie, dam znać na Zamek oświadczył
na pożegnanie gospodarz, wypuszcza­
jąc ich frontowymi drzwiami.

— Na zamek...? zdziwił się Rudy,
stojąc już na ulicznych tretach.

— A cóż ty myślał? — obruszył się

przyłbice
i KAPTDBY

stary. — Większe za wami siły stoją
niż ci się zdaje!

Pół idąc pół biegnąc, wkrótce byli
na miejscu.

— Jak stukał Peter? — spytał Ru­
dy, kiedy Dzieweczka wskazał mu fur­
tę.

Olbrzym chwilę milczał, wreszcie
odpowiedział z wahaniem:

— Uderzał po dwokroć... chyba trzy
razy...

— No to próbuj! Ale... — Rudy za­
wahał się. — Musi być chyba i hasło,
Możeś go słyszał?

— Nie... Coś tam gadali, ale stałem
z dala...

Rudy zastanawia! się przez chwilę,
po czym rzucił polecenie:

— Przysuń się do muru i podstaw
rękę!

Kiedy olbrzym wykonał polecenie,
Rndy sko-czył mu na dłoń potem wy­
dostał się na plecy i złapał brzeg mu­
ru. Z pleców wspiął się na głowę to­
warzysza, skoczył ku górze i po chwili
leżał na szczycie.
w~^Bij w kołatkę! — rzucił półgłosem

W nocnej ciszy ściany budynków od-
oiły echem kolejne uderzenia. Po
chwili usłyszeli człapiące kroki i do
furty zbliżyła się przygarbiona postać
z latarnią w ręku.

Kto tam? — Rudy widział pod so­
bą przygarbione plecy i otok siwych
włosow.

~ Otwórzcie, pilna sprawa — odpo­
wiedział z drugiej strony Dzieweczka.

— Powiedz wprzódy kto i od kogo?

— Posłaniec...
Dzieweczka zawahał się, nie wiedząc

co odpowiedzieć, ale dalszy ciąg nie był
już potrzebny, bo Rudy kucnął na mu*
rze i skoczył w dół, wprost na stare­
go.

Siła upadku odrzuciła obu na stro­
ny. Latarnia poleciała w bok ale nie
zgasła, paląc się z sykiem topionego
śniegu. Rudy zerwał się od razu na

nogi, ale stary leżał bez ruchu.
Przewrócił go na plecy i wyszarp­

nąwszy z zaciśniętych palców pęk
kluczy, szybko znalazł właściwy.

Furtę pozostawili otwartą. Rudy kop­
nięciem nogi zasypał śniegiem latarnię
i zatknąwszy za pas klucze, skinął na

Dzieweczkę.
Przez chwilę stali w miejscu, nasłu­

chując, potem ruszyli wydeptaną
ścieżką. Zaprowadziła ich pod dom o

zawartych okiennicach. Zza jednej z

nich dojrzeli sączące się światło.
Rudy zbliżył się do drzwi. Nie po­

trzebował szukać kluczy, gdyż okazały
się otwarte — widać stąd wyszedł
klucznik, nie zamykając ich, bo spo­
dziewał się zaraz wrócić.

Znaleźli się w obszernej, sklepionej
lukami sieni .oświetlonej, oliwną lamp­
ką, pozostawianą zwykle na noc. Na
piętro prowadziły kamienne schody,
ginące za załamaniem muru.

Ukazało się stamtąd najpierw świa­
tło, a potem kobieca postać ze świecą
w ręku. Miała na sobie płaszcz, a na

głowie czepek. Była równie stara, jak
i klucznik.

— A wy co chcecie?! — rzuciła o-

pryskliwie, ale bez niepokoju w gło­
sie. — Znów mi naniesiecie śniegu,
pieskie syny!

Rudy zastanowił się przez krótką
hwilę.

Szukamy towarzyszy, babciu.. Nie
aa ich tu?
— Pewnie, że nie ma, gamoniu! Za-

<rał ze sobą wszystkich pan Bruno!
— To gdzie są?
— Gdzie są? Patrzcie go — to ja mam

yiedzieć? Idź sobie w obejście i szu-

— Dobrze, dobrze, już się nie sierdź,
kokoszko! Myślę, że ich znajdziemy.;.
Rudy uśmiechnął się i ruszył do
drzwi. Ale wychodząc jeszcze się obró­
cił.

— A pan Vogelweder jest z nimi?
— Jak nie poszedł, to jest! Pojmali

tu jakiegoś zbója, to pewnie jeszcze
pozostał... No jazda, ruszajcie stąd i
zamknąć mi dobrze drzwi! .

Znów znaleźli się w ciemnościach
nocy. A więc pojmali Czarnego? W
którymś z tych budynków muszą za­
tem być?

Dzieweczka dał wyraz tym domys­
łom.

— Mają Czarnego. Ale gdzie go szu­
kać?

— Gdzieś tu.„ Chodź, przysuniemy
się ku tym budynkom. Tb w którymś
z nich.

Znikąd jednak nie dochodził naj­
mniejszy znak życia. Rudy próbował
rozpoznać ślady w śniegu, ale były
zbyt liczne i splątane. Wskazał Dzie­
weczce gruby pień pobliskiego drzewa.

.

— Chodź, schowamy się .za nim. Jeś­
li trudno ich znaleźć, spróbujemy wy­
wabić ku sobie... Bądź gotów do bit­
ki...

Dzieweczka nie rozumiejąc co jego
towarzysz miał na myśli, usłuchał je­
dnak polecenia. Kiedy przywarli obaj
za pniem, ku zupełnemu już zdumie­
niu olbrzyma, Rudy zaczął śpiewać
pełnym głosem i najdonośniej jak
mógł. Nocna cisza wypełniła się i
grzmiała pieśnią.

(c d. n.)

gu tego ćwierćwiecza Akade­
mia . Sztuk Pięknych zmieniła
swoje oblicze — oprócz wzro­
stu liczebnego i zmiany skła­
du społecznego studentów,
zwiększyła swój stan posiada­
nia, poszerzyła i wyspecjalizo­
wała poszczególne wydziały.
Uczelnia pracuje dotychczas w

nienajlepszych warunkach lo­
kalowych, ale już w nowej 5-
latce otrzyma — wraz z dwo­
ma pozostałymi uczelniami ar­
tystycznymi — gmach na Za­
krzówku.

Do uczczenia Jubileuszu
przykłada się gorliwie zarów­
no grono pedagogiczne, jak i
studenci. Pod wodzą uczelnia­
nych organizacji młodzieżo­
wych — ZMS i ZSP — podjęto
liczne akcje i czyny społecz­
ne: — w odpowiedzi na apel
hutników „Warszawy” stu­
denci ASP objęli patronat ar­
tystyczny nad miasteczkiem
studenckim;

— swoje prace plastyczne
(rzeźba, grafika, malarstwo)
eksponują niemal we wszyst­
kich klubach środowiskowych;

— samodzielnie zaprojekto­
wali wnętrza budującej się
szkoły podstawowej w Zwar­
doniu;

— ofiarowali szkole podsta­
wowej nr 6 bogaty zestaw

prac malarskich, który stał
się zaczątkiem szkolnej gale­
rii;

— sprezentowali Radzie O-
kręgowej ZSP i Zarządowi
Wojewódzkiemu ZMS wypro­
dukowane własnoręcznie go­
beliny;

— samodzielnie wykonali
wszystkie prace porządkowe w

piwnicach „Klubu Pod Ręką”,
który, jako uczelniany klub,
prowadzi ożywioną działalność
kulturalną.

Uczelnia, nie tylko w roku
jubileuszowym, realizuje am­
bitne zamierzenie — wyjścia
ze sztuką do wszystkich śro­
dowisk społecznych.

26 IV br. odbył się w ASP
wielki zjazd absolwentów —

byłych działaczy organizacji
młodzieżowych. Spotkali się
oni z obecnym aktywem ZSP
i ZMS, by wymienić doświad­
czenia. W czasie zjazdu zor­
ganizowano sesję naukową na

temat postępowych tradycji
HiPitił młnrfjteicFego ir ASP
oraz dokonano odsłonięcia pa­
miątkowej tablicy, poświęco­
nej pamięci profesorów i stu­
dentów pomordowanych przez
okupanta w latach II wojny
światowej.

Życzymy ASP, by rok jej
Jubileuszu i wszystkie zwią­
zane z nim imprezy, przebie­
gały w jak najmilszej atmosfe­
rze. Corocznym absolwentom
uczelni życzymy sukcesów ar­
tystycznych, satysfakcji z pra­
cy, zaangażowania w sprawy
Ludowej Ojczyzny. (ter)

Żelazne gody małżeńskie
BYDGOSZCZ (PAP)

Niecodzienną uroczystość —

65-letni jubileusz przykładne­
go pożycia małżeńskiego ob­
chodzili w czwartek znani w

Bydgoszczy małżonkowie Ro­
bert i Eleonora z d. Wolf —

Fischerowie.
Jubilaci przybyli z Mało­

polski do Bydgoszczy w 1926
r. i mieszkają już w tym mie­
ście 43 lata. Z czworga dzieci,
jakie wychowali, jeden syn
poległ jako oficer w kampanii
wrześniowej w 1939 r.

Jubilaci, którzy mają po 90
lat obchodzą swój jubileusz w

otoczeniu czworga wnuków i
dwóch prawnuków.
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Zjielony Kraków
Pracownicy służby ochrony

roślin muszą się troszczyć nie
tylko o pola uprawne, (których
jest u; Krakowie ok. 8.600 ha),
lecz także o zieleń naszego mia­
sta. Niestety w ubiegłym roku
nie zrealizowano w tym wzglę­
dzie nakreślonych planów. I-

stnieje więc konieczność utwo­
rzenia odpowiednio wyposażonej,
stałej ekipy, która zajmie się
wykonaniem usług w zakresie
ochrony roślin. Należy także za­
opatrzyć rolników kontraktu­
jących warzywa i owoce w śro­
dki do walki z chwastami i
szkodnikami.

Duże trudności sprawiają czę­
sto właściciele indywidualnych
gospodarstw, którzy nie przysto­
sowują się do zaleceń o ochro­
nie roślin. (km)

Elektrownia krakowska

na pierwszym miejscu
w okręgu

W przeddzień Święta Pierw­
szomajowego Zakład Energety­
czny Kraków-miasto zorganizo­
wał w sali kina „Uciecha” uro­
czystą akademię. Wziął w niej
udział.sekretarz KD PZPR tow.
Kazimierz Groń, obok licznie

zgromadzonych przedstawicieli
załogi, która tak dobrze zasłu­
żyła się naszemu miastu.

Referat okolicznościowy wy­
głosił I sekretarz Komitetu Za­
kładowego partii tow. Jerzy Ja­
worski, który podkreślając uza­
sadnioną dumę z osiągnięć kra­
kowskiej elektrowni, mówił o

nowych zadaniach w stale roz­
wijającym się mieście. Z kolei
dyrektor Curyło wręczył nagro­
dy jubilatom, a wśród nich J.
Orskiemu, A. Arendarczykowi,
T. Bandurze, S. Bogdanikowi, P.
Grudzińskiemu, I. Kuczerow-
skiemu, W. Panuszcze, M. Sato-
le, J. Tobole, J. Wiechciowi i J.
Wesołowskiemu, którzy prze­
pracowali w elektrowni 40 lat.

W czasie środowej akademii
załoga Zakładu Energetycznego
Kraków-miasto prz.ejęła z rąk
Zakładu Energetycznego Bielsko

proporzec za zdobycie pierwsze­
go miejsca we współzawodnict­
wie w skali Zjednoczenia Ener­
getycznego Okręgu Południowe-

Wczorajsze popołudnie i
wieczór upłynęły w Krakowie
pod znakiem zabaw i imprez
artystycznych. W kilkudzie­
sięciu punktach miasta stanę­
ły udekorowane estrady — na

których występowały liczne
zespoły oraz artyści scen kra­
kowskich. Pogoda dopisała,
toteż na wszystkich imprezach
było tłoczno i wesoło.

Najwcześniej, bo już o godz.
14 rozpoczęły się występy nad
Zalewem w Nowej Hucie. Ty­
siące mieszkańców najmłod­
szej, liczącej niespełna 20 lat
dzielnicy Krakowa przyszło tu

odpocząć i obejrzeć młodych
artystów z Domu Kultury Hu­
ty im. Lenina. A program był
bardzo różnorodny. Zespoły
taneczne i wokalne, urocze

„Margerytki” i Teatrzyk Pio­
senki, recytacje wierszy prze­
platały się z piosenkami. Zes­
pół akordeonistów ze Szkoły
Muzycznej pod dyr. Jerzego
Knasia wykonał szereg wiąza­
nek popularnych melodii. Ze­
brani wokół estrady — prze­
ważnie młodzież urodzona już
tu, w Nowej Hucie — żywo
reagowali na każdy utwór.
Potem występowali zawodowi
artyści z Teatru Ludowego z

wesołym programem kabare­
towym. Wreszcie gorąco okla­
skiwany zespół młodych Gre­
ków — śpiewał piosenki swo­
jej ojczyzny.

Znaleźli się też,
prawda, amatorzy pierwszej
wiosennej kąpieli
dżek kajakami po
wieczorem, przy skocznie gra­
jącej orkiestrze ruszyli w ta-

nieliczni co

i przejaż-
Zalewie. A

;1' OlU
Zebrana wokół estrady mło­

dzież Nowej Huty.

ny wielkopiecownicy i stalow-
nicy, garowi i uczennice Tech­
nikum. W świetle reflekto­
rów rzucających refleksy bły­
sków na wody Zalewu, pod
jarzącą się w oddali wysoką

(Jędrz.)

/W

Zespół akordeonistów ze Szkoły Muzycznej.
Fot. W. Klag

c? ■SS3

Im. SŁOWACKIEGO (pl. Du­
cha 1): Wesele — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Bolesław Śmiały
— 19.15, KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): Moja córeczka —

19.15, ROZMAITOŚCI (Karmelicka
4): Krewniak! — 19.15, OPERET­
KA (Lubicz 48): Miłość szejka —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Bajki pana Bajarza — 11 .

szłego roku w Marienbadzie (fr. -

wł. 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. UCIECHA: Siedem razy ko­
bieta (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Chata wuja Toma

(NRF, 14 lat) — 17, 19. WANDA:

nieczynne. WARSZAWA: Pan Wo­
łodyjowski (poi. 14 lat) — 10.30,
13.30, 16.30, 19.30. WISŁA: Szehere-
zada (fr. 16 lat) — 11, Bohaterowie
Telemarku (ang.) — 15.30, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Pan Wołodyjowski
(poi. 14 lat) — 13, 16.30, 19.30 .

■WRZOS: Kobieta jest kobietą (fr.
18 lat) — 16, 18, 20. ZUCH: Hasło
Korn (poi. 14 lat) — 17 . ZWIĄZ­
KOWIEC: Lalka (poi. 14 lat) —

16.30, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Piękna Angelika (fr. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA: Tajemnice wulkanów (fr.
11 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Nauczyciel z przedmieścia (ang. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. SALA: Nie przysyłaj mi
kwiatów (USA, 14 lat) — 15, 17,
19.15. SFINKS: Dżingis Chan

(ang. 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.

PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: Kasia

Ballou,
SKAWINA — Junak: Wojna i

pokój. Hutnik: Pamiętnik pani
doktor.

ZIELONKI — Krakowianka:
Jumbo.

REWIA „Variete” (Błonia) —

19.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

APOLLO: nieczynne. DOM
ŻOŁNIERZA: Wszystko na sprze­
daż (poi. 16 lat) — 15.45. KIJÓW:
Kleopatra (USA, 16 lat) — 15.15,
19.15. KULTURA: Irena do domu

(poi. 7 lat) 18, 20.15. MELODIA:
Ostatni po Bogu (poi. 14 lat) —

16, 18, 20. MASKOTKA: Fanfan

Tulipan (fr. 14 lat) — 15.30, 17.45,
20. MIKRO: Sami swoi (poi. 14

lat) — 16, 18, 20. MŁ. GWARDIA:

Angelika i król (fr. 16 lat) — 10,
12.15. Twardzi ludzie (fr. 16 lat)
— 14.30, 17, 19.30. SZTUKA: Ze­

WAWEL (12—17). SUKIENNICE

(zamkn.). DOM SZOŁAYSKICH

(pl. Szczep. 2): poi. mai. i rzeźba

d,o 1764 r. (10—15). DOM MATEJKI

(Floriańska 41): Poczet królów

polskich (12—18). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): 10—15. LENINA

(Topolowa 5): nieczynne. STARA
BOŻNICA (Szeroka 24): ARCHEO­

łuną najpłomienistszej z hut,
do późnych godzin wieczor­
nych trwała wesoła zabawa.

Także beztrosko bawiono się
przy Ognisku Młodych —

gdzie występowały amatorskie
zespoły artystyczne, w osie­
dlu „Złota Jesień” i w osie­
dlu Na Stoku. Obok Domu
Kultury KZB-Ź — w Łęgu od­
był się konkurs rysunków, za­
wody sportowe i zabawa lu­
dowa.

Nie gorzej bawiono się w

pozostałych dzielnicach Kra­
kowa. W Parku Bednarskie­
go występowali artyści
krakowskich.

scen

Również w pe-

Sztandar dla 1000-letniej kopalni
Załoga Kopalni Soli w Wieliczce zebrała się w cecho­

wni na uroczystej akademii z okazji 1 Maja. Pracownicy
Kopalni i zaproszeni goście m. in. I sekretarz KP PZPR
w Krakowie tow. K. Rygucki, przedstawiciele Związków
Zawodowych Chemików i władz terenowych wysłuchali
referatu okolicznościowego wygłoszonego przez I sekreta­
rza KZ tow. R. Plichtę.

W trakcie uroczystości nastąpiło wręczenie załodze Ko­
palni — sztandaru Związku Zawodowego Chemików i Mi­
nisterstwa Przemysłu Chemicznego za uzyskanie pierw­
szego miejsca w ogólnopolskim międzyzakładowym
współzawodnictwie za rok ubiegły.

Pracownicy Kopalni mają w tym zakresie poważne o-

siągnięcia. M. in. 10 zespołów otrzymało zaszczytny tytuł
Brygady Pracy Socjalistycznej, a dalsze 23 ubiega się o

to miano. Racjonalizatorzy i nowatorzy wprowadzili w

tym okresie wiele nowych i ulepszonych maszyn i urzą­
dzeń, podniosła się wydajność pracy, ■a dzięki zobowią­
zaniom pomyślnie zrealizowano plany roczne. (cm)

Jt

Tańczą „Skalni”

ryferyjnych osiedlach Podgó­
rza w Piaskach Wielkich,
Skotnikach, Kostrzu, zorgani­
zowano wieczornice, imprezy i
zabawy młodzieżowe.

Plac przed halą targową na

Grzegórzkach. Aktor Marian
Szczerski pięknie mówi: „Czer­
wień sztandarów” i „Przez
świat idące wołanie”. A potem
występy ulubieńców Krako­
wa: J. Borowickiej, A. Sza-
jewskiego, Wł. Kotarby. Im­
prezę kończy zabawa ludowa.

Na tle młodej zieleni w Par­
ku Krakowskim barwne wido­
wisko. Rozśpiewany i roztań­
czony świetny zespół studen­
cki „Skalni”. Góralskie tańce
i przyśpiewki podbiły serca

krakowian. Jeszcze raz „Skal­
ni” występowali na Rynku
Głównym, a tuż po nich zes­
pół „Krakowiacy”. By trady­
cji stało się zadość, krakowia­
cy i górale w barwnym koro­
wodzie pierwszomajowych im­
prez.

Na estradach kolejno zmie­
niają się artyści Szybowski i
Święcicki, zespoły Sp-ni „Pra­
ca” i Sp-ni „Gromada”, mło­
dzież i znani artyści. W wielu
punktach miasta wyświetlono
też filmy fabularne. Do póź­
nej nocy trwał wesoły pierw­
szomajowy karnawał w pod­
wawelskim grodzie. (ż)

MAŁA KRONIKA
• Filharmonia: godz. 19..30 —

Koncert symf. „Muzyka polska
w 25-1 eci u PRL”. Wyk.: Ork. i
Chór PFK, Jadwiga KaFszew-
ska — skrzypce. Dyr. J. Katle-
wicz, przygot. chóru — J . Przy­
bylski. Program: Meyer —

Konc. skrzypc., Twardowski —

Mała liturgia prawosławna.
Szabelski — V Symfonia.

• Posiedzenie naukowe Sek­
cji Architectura Militaris odbę­
dzie się w sali PAN (Sławkow­
ska 17) o godz. 18.

• PTE (Jana 15): godz. 12 —

konsultacja zbiorowa na temat:
.. Kierunki prac nad reformą sy­
stemu finansowania inwestycji”.

LOGICZNE (Poselska 3): 10—14 .

PRZYRODNICZE (Sławkowska
17): 10—13. PRYZMAT (Łobzowska

3): 11—22 . TPSP (al. Róż 3): wyst.
pośw. zdobnictwu książki średnio­
wiecz. i renes. 11 —18.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44. INTERNISTYCZNY: Prąd­
nicka 35. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. UROLOGICZNY:

Prądnicka 35. NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35. PEDIATRYCZNY:
Galla 25. CHIRURG. DZIEC. Prąd­
nicka 35.

1, wypadki 09Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.

Huta: al. Rew. Paźdz. 6 (tlen),
Wzgórza Krzesławickie — os. Na

Stoku 1.

10.50 „O epoce kamiennej z sza­
cunkiem” — fel. 11.00 Dla kl. VI
— „Kłopoty z ogrzewaniem” —

słuch. 11 .30 Śpiewa Katarzyna
Bovery. 11.45 Postęp w gospod.
domowym. 11.55 Kom. o st. wód.

PRZETARGI

Wadowickie Zakłady Terenowe Betonów | Kru­
szyw w Wadowicach, ul. 1 Maja 24 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG na wykonanie remontu kapitalnego
niżej wymienionych obiektów budowlanych:

1) budynku produkcyjnego
2) budynku w warsztatach

dowicach.
Termin wykonania robót

31 października 1969 r.

Szczegółowych informacji
chaniczno - Energetyczna Wadowickich Zakładów

Terenowych Betonów i Kruszyw w Wadowicach,
ul. 1 Maja 24, pokój 27, codziennie od godziny 7 do
15. — Oferty należy składać do dnia 10 maja 1969 r.,
w którym to dniu, o godzinie 8, nastąpi Ich ot­
warcie. — Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

POLITECHNIKA KRAKOWSKA
ogłasza, że w roku akademickim 19S9/70

poprowadzi

w betoniarni Zator

remontowych, w

nd 15 maja do

udziela Sekcja
Wadowickich

Wa­

dnia

Me-

STUDIA PODYPLOMOWE

Potrzebne dokumenty
z przeszłości Krakowa

Dyrekcja Muzeum Lenina w

Krakowie poszukuje starych fo­
tografii, widokówek, kart pocz­
towych z lat 1912, 1913, 1914
przedstawiających ułicc Krako­
wa, sceny uliczne, sceny rodza­
jowe. folklor miejski, typy lu­
dzi z tamtych lat (np. handla­
rze, żebracy, kwiaciarki, gaze­
ciarze, austriaccy policjanci, li­
stonosze, kolejarze), charaktery­
stycznych zabytków Kratowa,
wieców, zgromadzeń, uroczysto­
ści itp.

Zgłoszenia prosimy kierować
do Działu Naukowo-Oświatowc-
go Muzeum Lenina w Krakowie

przy ul. Topolowej 5.

i

z załogą ZMS-owską
11 placówek handlowych na

terenie Krakowa obsługuje
wyłącznie młodzież ZMS-
owska. Sklepy te mają estety­
cznie urządzone wnętrza, od­
znaczają się wzorowym porzą­
dkiem, starannie ułożonymi
artykułami do sprzedaży.
Sprzedawczynie w każdej z

tych placówek noszą inne, ko­
lorowe fartuchy. Młodzi ma­
ją ambicję przekonania spo­
łeczeństwa, że potrafią praco­
wać solidnie.

Kierownicy sklepów wywo­
dzą się z samych ZMS-owców
i członków partii. Gwarantuje
to właściwą współpracę. Wła­
dze MHD darzą młodych po­
dopiecznych wielkim zaufa­
niem. Do końca bieżącego ro­
ku zamierzają powiększyć li­
czbę tego rodzaju placówek do
30. (her)

Mała kronika
IV dniu 2 maja br. o godz.

18-tej w lokalu PTE przy’ ul.
Pijarskiej 9 wygłosi odczyt doc.
dr Jerzy Altkorn i prof. dr Ste­
fan Górniak na temat „Postęp
w handlu uspołecznionym” —

w związku z konferencją mię­
dzynarodową w Budapeszcie.

KDK (Rynek Główny 27) dnia
2. V. br. o godz. 18 prelekcja
mgra Zbigniewa DODY pt. „Spór
o model współczesnej demokra­
cji”.

IV Studencki Rajd
„Szlakami walk

Rajd trwać będzie od 5 do 11
maja br. i przebiegać przez
Bieszczady, Beskid Niski, i Po­
górze Dynowskie —- w terenie
bogatym w historię waik od­
działów Wojska Polskiego . z

bandami UPA. Przewidziane
jest 51 tras pieszych, kolarskich.,
motocyklowych, samochodowych 1
i autokarowych. Udział w kon­
kursach i trasach sprawności
daje szansę zdobycia pucharów
i licznych nagród. Zakończenie
Rajdu nastąpi w Jabłonkach,
pod pomnikiem gen. K. Świer­
czewskiego w dniu 10. V. br. o-

raz występami regionalnych ze­
społów artystycznych w Lesku
w dniu 11. V. br. Uczestnicy
Rajdu otrzymają przewodnik
historyczny, znaczek, plakietką
i śpiewnik rajdowy, gorący po­
siłek z kotła żołnierskiego, 50

proc, zniżki PKP na przejazd
powrotny, miejsce w specjalnym
pociągu rajdowym do Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje Komi-

12.05 „Z kraju i ze świata”. 12.25
Koncert z polonezem. 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Dla kl. I i
II — wych. muz. 13.20 „Swojskie
melodie”. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 14.00 Teatr — znaczy dzia­
łanie — rep. 14 .20 Koncert muz.

operowej. 15.00 Wiad. 15.05 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.50 Dla dzieci —

„Ucho wodza” — pow. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 „Popołudnie z młodoś­
cią”. 18.00 Wiad. 18.05 „Ludzie 1

kontynenty”. 18.25 „Kompozytor
i jego piosenki”. 18.50 Muzyka i
aktualności. 19.15 ,,Tylko dla u-

ważnych”. 19.20 „Moto-sprawy”.
19.30 Koncert życzeń. 20.00 Dzien­
nik. 20.25 Debiuty solistów 1 ze­
społów. 20.47 Kronika sport. 21 .00

„Zewsiiowsi”—aud.zcyklu:
„25”. 21.15 Gra Ork. Duke Ellin-

gton’a. 21 .25 „Pięć minut o wy­
chowaniu”. 21 .30 Zespół Dziewiąt­
ka. 22.00 Magazyn stud. 23.00
Dziennik. 23.10 ,,O co tu chodzi?”.
23.15 Utwory fort, i kameralne R.
Schumanna. 24.00 Wiad. 0.05—3 .00

Program ze Szczecina.

PROGRAM II

6.30 Wiad. 6.40 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 6.50 Muzyka i aktu­
alności. 7.15 Próg. pog. (KR). 7.16
Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7.50
Piosenki 25-lecia. 7 .55 Pogodne
melodie. 8 .10 Muz. (KR). 8.25 Próg,
pog. (KR). 8.30 Wiad. 8 .35 Kon­
cert rozrywkowy. 9.00 Suity ork.
9.30 Wiad. 9.35 Z życia Związku
Radzieckiego. 9.55 Koncert ork.
mandolinistów. 10.25 „Słonorośla”
— frag. prozy. 10.45 Cztery wieki
baletu. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05

„Z kraju i ze świata”. 12.25 Aud.
aktualna. 12 .40 Aud. reg. 13.05
W rytmie sport. 13.20 Pol. mel.
lud. 13.30 Radio-reklama (KR).
13.40 „Towarzysze frontowych
dróg” — „Klucz do Berlina” —

frag. książki J. Korczaka. 14.00
Wiad. 14.05 Najlepsze — z ich re­
pertuaru. 14 .45 „Błękitna sztafeta”
15.00 Recital organowy J. Rosiń­
skiego. 15.25 Dla was gramy i śpie­
wamy — Koncert muzyki ludo­
wej. 15.50 „Nad nurtem ojczystego
języka” — współcz. spojrzenie na

historię języka poi. w ujęciu
prof. dr Z. Klemensiewicza. 15.00

z faszyzmem"
tet Organizacyjny, AGH, Kra­
ków, Al. Mickiewicza.

Organizatorem Rajdu są: Za­
rząd Uczelniany ZMS przy AGH
Kolo PTTK nr 2, Studium Woj­
skowe, Ugft Qbr<iny Kraju.

(ter)

Wypadki, kraksy...
• Wczoraj wydarzyło się w

Krakowie 5 wypadków drogo­
wych.
Planu
nii nr

lat 17

upad!
wstrząsu mózgu. • O 17.15 na

alęl Lenina tramwaj linii 4 po­
tracił Henrykę K. lat 46 zam.

Westerplatte 30, którą z ciężki­
mi obrażeniami przewieziono do
szpitala. • Ambulatorium chi­
rurgiczne nogotowia ratunkowe­
go udzieliło pomocy 75 pacjen­
tom.

• O godz. 1.3.05 na alei
6-Ietniego z tramwaju li­
la wypad! Stanisław C.

zam. Bronowice 21, który
na jezdnię i doznał

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Wieliczce,
działając zgodnie z aktualnie obowiązującymi prze­
pisami - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie elementów małej architektury na

znajdującym się w przebudowie rynku w Wieliczce.
Zakres robót obejmuje: mury oporowe betonowe

i kamienne, ozdobne schody betonowe oraz prace
murarskie, tynkarskie posadzkowe i ziemne.

Dokumentacja, na poszczególne elementy, znaj­
duje się do wglądu w Referacie Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Prezydium MWN w Wie­
liczce.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, na całość robót, względnie poszczególne
elementy, należy składać w zalakowanych koper­
tach, z napisem: „Przetarg”, w terminie do dnia 15

maja 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 ma­
ja 1969 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-4106

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Farmaceutycz­
nych ,,POLFA” — w Krakowie, ul. Mogilska 80 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 8 pomp próżniowych dwutłokowych typ
P2T, o parametrach:

cylindry sztuk 2 — 200 mm, skok 160 mm, tłok
śred. 300, wydajność 25S m«/h, obroty — 350 Obr./
min., próżnia — 0,1—1 mm lig, silnik — 13 kW.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem —

„przetarg", należy składać w Dziale Zaopatrzenia
Inwestycji KZF w terminie do dnia 14 maja 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 maja 1909 r„
o godzinie 8. — Do składania ofert zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywat­
ne. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny, K-3859

Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej Kra-
ków-NOwa Huta — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie 2 dennic tylnych,
śred. 2 .409 mm. do kotła parowego typu P 2, s mate­
riału wykonawcy.

Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika,
telefon 418-05 lub 423-32, wewn. 15, gdzie też można
odebrać podkładki ofertowe wraz z. rysunkiem.

Termin wykonania do dnia 30 iipca 1969 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
z napisem „przetarg”, w terminie do dnia 12 ma­
ja 1969 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 13 maja br.. o godzinie 10, w pokoju nr 16.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie remontu ośrodka kolonijnego
w Czorsztynie — Nadzamcze, w zakres którego
wchodzą roboty ogólnobudowlane.

Wykonawca winien przeprowadzić remont z ma­
teriałów własnych.

Termin zakończenia robót do 15 czerwca 1969 r.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach

z dopiskiem: „przetarg na remont ośrodka kolo­
nijnego w Czorsztynie”, w Dziale Głównego Me­
chanika, w terminie do dnia 8 maja 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 maja
1969 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego, Za­
kład Garbarski — w Krakowie, ul. Basztowa 18 —•

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowo - budowlanych „ęlewącji,
zgodnie z planem na rok 1969.

W ramach przetargu przewiduje się wykonanie
prac murarskich, blacharskich i malarskich.

Termin wykonania prac: czerwiec, lipiec, sierpień
1969 r. — Bezpośrednich 1 szczegółowych Informacji
można zasięgnąć w Dziale Gł. Mechanika ZG —

w Krakowie, ul. Basztowa 18, codziennie w godzi­
nachod7do9. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 15 maja 1969 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy prywat­
ni, posiadający uprawnieńia do prowadzenia robót

budowlanych. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania powodu. K-3536

w zakresie teorii

konstrukcji budowlanych
dla mgr inżynierów i Inżynierów z co

najmniej 2-letnią praktyką w dziedzinie
projektowania konstrukcji budowlanych
lub odpowiednią praktyką naukowo-ba­
dawczą.

Informacji udziela i podania o przyję­
cie przyjmuje do dnia 15 maja 1969 r.

sekretariat Wydziału Budownictwa Lą­
dowego Studia Wieczorowe — Politech­
niki Krakowskiej — Kraków, ul War­
szawska 24, K-3578

AKADEMIA MEDYCZNA w KRAKOWIE

OGŁASZA WPISY
na Studium Doktoranckie
z zakresu Anestezjologii.

Podania o przyjęcie należy składać
w Dziekanacie Wydziału Lekarskiego
Akademii Medycznej — Kraków, ul.
Anny 12, w terminie do dnia 5 V 1969 r.

Do podania należy dołączyć:
1) życiorys
2) świadectwo ukończenia studiów wyż­

szych
3) zaświadczenie o ukończeniu stażu

podyplomowego
4) opinię kierownika zakładu pracy.

O terminie kollokwium wstępnego kan­
dydaci zostaną zawiadomieni oddzielnym
pismem. K-3959

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO

„BRZESZCZE” w BRZESZCZACH

OGŁASZA WPISY
DO KLASY PIERWSZEJ

NA ROK SZKOLNY 1969/70.

Nauka prowadzona będzie w następują
cych .................

1)
2)

specjalnościach:
górnik podziemnej kopalni węgla,
mechanik maszyn i urządzeń górnic­
twa podziemnego,
elektromonter górnictwa podziemne*
ro.

Warunki przyjęcia:
1)
2)

3)

nie przekroczony 17 rok życia,
ukończenie ósmej klasy szkoły pod­
stawowej,
zaświadczenie lekarza szkoły górni­
czej o przydatności do zawodu gór­
niczego.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują
pomoc materialną w gotówce, wynoszą­
cą miesięcznie: 400 zł w kl. I — 500 zł
wkl.II — 700 zł w kl. III, umunduro­
wanie, ekwiwalent pieniężny za 2 tony
węgla rocznie oraz premię pieniężną
w wysokości do 25 proc, stawki miesięcz­
nej, dla uczniów kl, II i III, za dobre
wyniki w nauce. Dla uczniów zamiejsco­
wych szkoła prowadzi odpłatnie internat.

Bliższych informacji udziela sekreta­
riat szkoły codziennie w godzinach od 8
do 14. K-3746

3)

Dziennik. 16.10 Tr. programu z

Rzeszowa. 17.00 „Przemiany gospo­
darcze naszego ćwierćwiecza” (KR)
17.15 Elektryczne rytmy (KR).
17.25 Koncert życzeń (KR). 18.10
Dziennik krak. 18.20 „Sonda” —

dźwiękowy przegląd społ.-ekono­
miczny. 19.00 Przegląd wydarzeń
„Echo dnia”. 19.17 Piosenka. 19.20
Fel. lit. 19.30 Tr. koncertu symf.
z Filharmonii Narodowej — 150 ro­
cznicy urodzin St. Moniuszki.
20.25 Dyskusja lit. 20.45 D.c. kon­
certu. 22 .00 Magazyn z kraju i ze

świata. 22 .27 Wiad. sport. 22.30 29

lekcja jęz. ang. 22 .45 Koncert
ork. 23.25 Tańczymy w rytmie
przebojów. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krakowa
lokalnie. 16.10 Program na dziś.
16.11 Koncerty muzyki polskiej z

okazji 25-lecia PRL. 16.25 Aud. lit.
16.40 Jazz wczoraj i dziś.

10.00 „Zawsze w niedzielę” —

film poi. 11.25—11 .55 Przerwa. 11.55

Program dla szkół: Wychowanie
plastyczne dla kl. VII „Architek­
tura”. 12.25—15.05 Przerwa. 15.05

Program dnia. 15.10 Z cyklu: wy­
bieramy zawód (z Katowic). 15.30
Politechnika: fizyka I roku

„Ruch falowy”. 16.05 Politechni­
ka TV: fizyka I roku „Ruch fa­
lowy” cz. II 16.35 Dziennik. 16.45
Kronika i rep. film, z pochodu
1-majowego (KR). 17 .00 Dla dzie­
ci: „Zręczne ręce”. 17.20 Kronika

(KR). 17.35 „Nie tylko dla pań”.
17.55 Lokatorskie sprawy. 18.20
Drabina now. filmowa. 18.45 „Dia­
logi historyczne”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Finale — film
z serii: „Polacy na frontach II

wojny światowej”. 20.20 „Pieśni z

dna piekła” — program muz.

Wyk. — Aleksander Kulisiewicz.
20.40 Spojrzenie z orlich gniazd.
21.00 Program dla młodzieży ,,My
tańczymy tak”. 22.00 „Spotkanie
z pracą” (KR). 22.15 Dziennik. 22.30

Program na jutro. 22.35 i 23.10 Po­
litechnika (powt.) .

PRACOWNICY PRYWATNYCH

ZAKŁADÓW RZEMIEŚLNICZYCH
i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

Związek Zawodowy Pracowników Gospodarki
Komunalnej i Przemysłu Terenowego — Ogól-
nobianżowa Rada Związkowa Pracowników
Rzemiosła przy Żarz. Okręgowym ZZPGK i PT,
Kraków, ul. Floriańska 7, 1 piętro, przyjmuje
codziennie w godzinach od 12 do 20 oraz w so­

boty w godzinach od 8.30 do 14

ZGŁOSZENIA DZIECI

NA KOLONIE LETNIE

Zgłaszać dzieci na kolonie letnie mogą pra­
cownicy zatrudnieni w prywatnych zakładach,
bez względu na to czy należą do związku za­
wodowego. — Termin zgłoszenia do 10 v 1969 r.

JA

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego —

w Krakowie, pl;-Dominikański 4 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ro­
bót budowlano-montażowych w nowo budowanej
piekarni w Krakowie przy ul. Centralnej 29, obej­
mujących:

1) malowanie maszyn I urządzeń,
2) piaskowanie stalowych silosów mącznych,
3) wykonanie klap przeciwwybuchowych, do silo­

sów mącznych.
Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji

KZPP przy ul. Stolarskiej 17, codziennie, w go­
dzinach od 7 do 13, gdzie uzyskać można również
do wglądu odpowiednie podkłady dokumentacji
technicznej, rysunki robocze 1 ślepa kosztorysy.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„Przetarg”, należy składać w sekretariacie Dyrek­
cji KZPP, do dnia 8 maja 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 maja 1969 r..

o godzinie 9, w lokalu KZPP, pl. Dominikański 4.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
bez obowiązku podania powodów lub unieważnie­
nia przetargu bez prawa do odszkodowania.

Lokale Sprzedaż
POKÓJ z kuchnią, kwa­
terunkowe, Legnica, za­
mienię na pokój w Kra­
kowie lub województwie.
Kamiński, Legnica 2 —

skrytka pocztowa 19.

CHRZANÓW zamienię
dwupokojowe mieszkanie
z c.o., na trzypokojowe.
Tel. 34-89, w godz. 18—20.

X-

Przystępując do hodowli jedwabników możemy sobie

stworzyć łatwe źródło ubocznego dochodu. Z 15 gramowej
hodowli można uzyskać po upływie 5—6 tygodni dochód od
5.000 do 8.000 zł.

Ceny skupu kokonów jedwabniczych zostały obecnie pod­
wyższone o 50 proc, i ksztaltujq się za 1 garniec następujgco:

klasa ceny ceny

dotychczasowe podwyższone
I 90 zł 140 zł

II 80 zł 120 zł
III 68 zł 95 zł
IV 30 zł 45 zł

Ponadto zlikwidowano dotychczasowy system mierzenia koko­
nów garncem z czubem, a wprowadzono do obrotu nową metrycz­
ną jednostkę objętościową — 1 dcm’ (1 litr).

Dotychczasowy garniec zawierał 4
czuba stanowi dalszą, niewątpliwą
wabników.

dcm* i czub. Zlikwidowanie
korzyść dla hodowców jed-

Zachęcając do założenia hodowli, łatwej ! krótkotrwałej (5—6
tygodni), informujemy, że szczegółowych informacji i porad dot.
hodowli i sadzenia morwy udziela Krakowskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi w Krakowie,
ul. Wielicka 2 — telefon 645-10.

PAMIĘTAJCIE, ie wiosna to okres sadzenia morwy, niezbędnej do
hodowli jedwabników.

WAPNO palone dostareźa
samochodami wapienni’:
Mirów. Informacje: Kra­
ków, Podwale 3 m. 8.

KIOSK murowany, 2-fz.

bowy, w Trzebini, spr>
dam. Wiadomość: Trze­
binia, Targowa 10.

Nieruchomości

KUPIĘ w Krakowie dom
jednorodzinny z dużym
placem pod budowę dru­
giego domu, z dogodną
komunikacją. Podać opis
i cenę. Suszkiewicz, By­
strzyca Oławska, Lipowa
5, Wrocławskie. A-79

GOSPODARSTWO rolne
56 ha, sprzedam z powo­
du starości, dwum na­
bywcom. Leon Ciążyński,
Niestrcnno, pow. Mogil­
no, wojew. bydgoskie.

DOM jednorodzinny w

pobliżu miasta — kuplę.
Władysław Wajda, My
ślachowice, Waryńskiego
79. Ch-915

zapobiegają niepożądanej
ciąży.

DO NABYCIA: w.

wszystkich aptekach, dro­
geriach, kioskach „Ruch”

CENA 7 ZŁ.
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